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POZNAM, 17 stycznia.

Od dai kilku szczupłe tylko dochodzą nas wiadomo
ści z dziedziny politycznéj. W kwestyi wschodniéj, która 
dziś najwięcćj zajmuje umysły, zaszła pewna stagnacya, 
jakkolwiek przerywana coraz to widoczniejszemi obja
wami współczuci i dla sprawy greckiéj ze strony rządu 
i ludu moskiewskiego, o czém świadczą uajwymowniéj 
demonstracye petersburgskiego dworu, bankiet z tenden
cyjno politycznemi toastami u posła rosyjskiego w Wie
dniu, wreszcie zgromadzenie popów w Moskwie i artykuł 
Moskowskieh Wiedomosti, którego treść przy
nosi nam telegram. Natomiast usiłuje dotąd urzędowa 
prasa francuska ukoić obawy co do spraw na Wschodzie, 
zmniejszając doniosłość wypadków, zaszłych na wyspie 
Kandyi, a podnosząc zarazem serdeczność stosunków 
Wysokiéj Porty z gabinetem tuileryjskim. Jednocześnie 
nie szczędzi margrabia Moustier w Paryżu, i książę de la 
Tour d’Auvergne w Londynie zabiegów, by umożebnić 
porozumienie się mocarstw opiekuńczych co do odpowie-

jjS dzi na ostatnią notę Aali paszy, uskarżającą się na postę- 
ort powanie Grecyi, — ogłoszoną już przez wiedeńską N. fr. 

Presse w całości — odpowiedzi mnićj więcćj identy
cznej, któraby zniewoliła gabinet sułtański albo do zażą
dania konferencyi, albo do znacznych ustępstw dla wzbu
rzonych żywiołów greckieh i słowiańskich. Indép. 
belge, czerpiąca jak wiadomo natchnienia swe z Pe
tersburga, powątpiewa jednakże, by książę Gorczaków, 
odmówiwszy świeżo udziału w konferencyi, mającćj ure
gulować stosunki Księstw Naddunajskich, zdecydował się 
na zebranie dyplomatów w kwestyi tak drażliwćj dla Ro- 
syi, jak nią jest wschodnia.—Zapatrywanie rządu wiedeń
skiego na sprawę wschodnią określa najlepiéj artykuł 
Wien. Abendpost, który tu dlatego powtarzamy 
w całości. Pólurzędowy organ wiedeński pisze co nastę
puje : „Nie można zaprzeczyć, że nad państwem otomań- 
skiém gromadzą się groźne chmury. Jeżliby burza wy
buchła, Turcya przepadłaby, bo żadne mocarstwo euro
pejskie nie przyszłoby jćj w pomoc w walce z chrześcia- 
nami, gdynatomiast ci ostatni przynajmniej pośrednio od
bieraliby'pomoc. Tu idzie przeto o zapobieżenie. Natu
ralnym punktem wyjścia jest traktat paryski z roku 1856. 
W nim postawiony jest obowiązek wykonywania w zupeł
ności znanego edyktu tolerancyjnego bat humajum, który 
orzeka równość między ludnością ehrześciańską a turecką. 
Porta nie uczyniła zadosyć temu zobowiązaniu, a przeto 
oburzyła chrześcian i największą krzywdę sama sobie wy
rządziła. Bar. Beust zapytał teraz poufnie gabinet pary
ski : czyby nie wypadało poręczycielom traktatu z r. 1856 
umówić się co do ustępstw dla chrześcian i wykonanie ta
kowych zalecić wspólnie Porcie jako powinność. Nic idzie 
przeto wcale o podejrzywańie jakiego mocarstwa ani 
o propozycyą podziału Turcyi, lecz przeciwnie o propozy
cją, mającą na celu utrzymanie status quo. Pierwszym 
tu jednak warunkiem powodzenia jest zespolony silny 
wpływ mocarstw na Portę; inaczćj bowiem, jak tego do
wodem postępowanie co do hat-humajum, wszystko pozo 
stanie martwą głoską. Z tych słów można zmiarkować, 
co znaczy mniemane nieprzyjacielskie zachowanie się Au- 
stryi względem Rosyi. Nie tylko rząd austryacki nie chee 
tu stawiać"na opak politycznéj myśli Rosyi, lecz takową 
podnieść i postawić na śzerokićj podstawie wspólnego po
rozumienia się Europy. Opiera się to na zamiarze utrzy
mania pokoju powszechnego, na spokojném i słusznćm 
rozważeniu wszystkich krzyżujących się interesów. W tym 
duchu, jak mniemamy, chce rząd austryacki, aby pojmo 
wano jego stósunki do wszystkich mocarstw europejskich 
i jego obecne starania dyplomatyczne.“

Telegram petersburgski, który całkićm zaprzecza 
wysłaniu ze strony Anglii protestu przeciw najnowszym 
gwałtom rządu rosyjskiego w Królestwie Polskiém, uspra
wiedliwia najzupełnićj zdanie nasze wjtć.j mierze. Jeżli bo
wiem gabinet St. James zaprotestował w istocie przeciw 
ukazom carskim zuoszącym resztki autonomii Kongreso- 
wćj Polski, wówczas był to akt czczy i mający na celu 
tylko zadośćuczynienie zwykłćj forniie dvpiomatycznéj; 
jeżli zaś wcale nie protestował, nie zmienia to także by-

najmnićj obecnćj sytuacyi. Dziś siła panuje nad prawem 
i sprawiedliwością — słowa zaś nie poparte bagnetem ża- 
dnćj nie mają wagi.

D e bat te wiedeńska zaręcza, że w tych dniach uka- 
że się reskrypt cesarski, sankcyonujący nową organizacyą 
w sprawach sądowych, która przedewszystkićm w Galicyi 
ma być wprowadzoną w życie. Nie potrzebujemy zape- | 
wue dodawać, że reforma ta, którćj potrzebę wykazywali 
niejednokrotnie korespondenci nasi, z wielkićm zadowol
nieniem przyjętą będzie przez braci naszych galicyjskich.

Wiadomość hiszpańskiego dziennika Esperanza 
o wyjeździe Garibaldego do Kandyi, zdaje nam się nie za
sługiwać na wiarę. W każdym razie wymaga ona po
twierdzenia.

O dalszym przebiegu wypadków na półwyspie iberyj
skim, znajdzie czytelnik bliższe szczegóły w referacie z Pa
ryża, również streszczenie i ocenienie doniosłości ostat
nich rozpraw w izbiepanów sejmu pruskiego wkorespenden- 
cyi berlińskiój.

Król szwedzki zagai parlament, który już onegdaj się 
zebrał, dnia 19 bm. — Rząd duński, który pierwiastkowe 
żądał powiększenia warowni, otaczających Kopenhagę, ma 
zamiar obecnie zażądać od sejmu, by przyzwolił na znie
sienie istniejących na około stolicy fortyfikacyi, o których 
bezużyteczności się przekonał. — Jak zaręcza Prov. 
Gorresp odbędzie się w północnym Szlezwigu głosowa
nie powszechne, chwilowo przecież kraj ten wcielony bę
dzie do Prus, a ludność jego weźmie udział w wyborach do 
parlamentu półnoeno-niemieckiego.

Z Egiptu donoszą o odkryciu spisku na życie wice
króla, na którego czele miał podobno stanąć stryi monar
chy, Halim pasza.

Wiadomości urzędowe.
NPun raczył sędziego miejskiego Korach a w Królewcu 

mianować radzcą sądu miejskiego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
S Torunia, 16 stycznia. 

Wyrażone przez nas w listach dawniejszych na
dzieje, że sejmik gospodarzy; na gorący współudział liczyć 
może, nie zawiodły bynajmniej. Zjechało się do Torunia 
wielu obywyteli do Prus Zachodnich i równa niemal liczba 
z W. Księstwa. Posiedzenie zagaił p. Łyskowski Ignacy, 
jako współwzywający na sejmik. Przemówienie jego 
którego treści nie podaję dla krótkości czasu, jakim roz
porządzać mogę, zakończyło się wezwaniem do oboru t 
przewodniczącego. Propouowany p. Ludwik Śląski jedno
głośnie przez zgromadzonych przyjęty został, jako prowa
dzący obrady. Na sekretarzy powołał sobie p. Śląski pp. 
Śniegockiego z Brąchnówka i Kobylińskiego z Kijewa.

Po stósownćj przemowie przewodniczącego przystą
piono do porządku dziennego, który z tym tylko dodatkiem 
przyjęty został, że w końcu jego rubryka „wnioski przyto
mnych“ ustanowioną została. Następnie zawezwał prze
wodniczący, aby powitać przybyłych jako delegatów od 
Zarządu Centralnego Towarzystwa róluiczego gości pp. 
Jackowskiego Maksymiliana i Chłapowskiego Stanisława; 
co gdy uczyniono, p. Jackowski podziękował zgromadzo
nym w stósownćj przemowie, określając zarazem stanowi
sko, jakie dwie bratuie dzielnice w obec wspólnćj dążności 
zajmować winny. Dalćj zabrał głos p. Łyskowski „o po
trzebie i celu zebrania.“ Mowa ta gorąco powiedziana 
przyjętą została przez zebranie z ogólnćm zadowolnieniem. 
Pan Donimirski czytał rozprawę „o gospodarstwach wło
ściańskie!).“ Piękną mieliśmy tam naukę; kwestye dziś 
tak ważne z zupełną jasnością nam przedstawił szanowny 
referent. Poznaliśmy, jaką wagę do sprawy uregulowa
nia stosunków włościańskich w naszym kraju przywięzy- 
wać należy; porównane stósunki włościan naszych w za
borach pruskim, rosyjskim i austryackim, okazały na ko
rzyść pruskiego rządu, że tu separacya najstósownićj 
przeprowadzoną została. Podnoszenie czynności Towa
rzystw rolniczych, to główna dźwignia małych gospodarstw 
naszych; zakładanie zaś Spółek pożyczkowych

i kas oszczę dności, to środek do celu prowadzący, i: cznych z sobą, jakie nastąpić musi w łonie różnorodnych 
Dyskusya ożywiona i zajmująca wyświeciła stan różnych żywiołów zebranych w jedno ciało, sprowadzi zamęt, któ- 
naszych okolic; obmyślano gruntownie potrzeby, wyka- s rego rezultat nie może wypaść nam na korzyść; niepodaj-
zano główne błędy mniejszych gospodarstw, jak np. uży
wanie za wiele sił do pracy. Radzono zakładanie Towa
rzystw parafialnych i biblioteczek. Stan gospodarstw 
w ziemi Malborskićj określił p. Donimirski jako zadowal- 
niający. P. Czarlióski natomiast twierdził, że w ziemi 
Chełmińskićj, a i w innych równie ziemiach stan mniej
szych gospodarstw jest dotąd opłakany, czemu należy jak 
■najspiesznićj zapobiedz. Stósowne wnioski przez p. Łys
ko wskiego postawione zostały przyjęte przez zgromadze
nie.— Następnie przeczytał p. sędzia M. Łyskowski roz
prawę „o kasach pożyczkowych.“ Piękny to, bo na czasie 
dziś przedmiot, brak czasu przecież nie pozwala mi roz
wodzić się tutaj nad gruntowną pracą szanownego mówcy, 
w której tenże złożył bogaty zapas spostrzeżeń i dat sta
tystycznych. — Wnioski, aby ktoś napisał podręcznik pol
ski dla spółek i aby spółki obrały dla siebie organ prasowy, 
przyjęto, polecając Gazetę Toruńską, Przyjaciela 
Ludu i Piasta dla naszćj prowincyi.

Przedłużone już i tak posiedzenie zawieszono o godzi
nie 6, aby wspólnie obiadem się pokrzepić. Toasty na 
cześć gości z W. Ks. Poznańskiego, na cześć kółka pol
skiego w Berlinie, od którego z podpisem p. Libelta przy
szedł telegram, wreszcie staropolskie „kochajmy się,“ 
z zapałem były przyjęte. Po skromnym lecz okraszonym 
serdecznością obiedzie prowadzono dalćj obrady. Po 
skończeniu dyskusyi nad rozprawą ,p. Mieczysława Łysko- 
wskiego przystąpił p. Łyskowski Ignacy do odczytania 
wybornćj rozprawy „O warunkach pomyślności w gospo
darstwie dworskićm czyli folwarcznćm.“

Rozprawy przeciągnęły się do 1 godziny w nocy. 
Obecnych było przeszło 200.

Hraków, 13 stycznia.
(?) Potrzeba ogłoszenia amnestyi przed rozpoczę

ciem wyborów, na którą położyłem nacisk w ostatnim 
liście moim, rychlćj tym razem dała się uczuć rządowi, 
niż tego spodziewać siębyło można, biorąc miarę z trady- 
cyjnćj powolności w tego rodzaju postanowieniach. Akt 
łaski monarszej udzielony nam został w dwóch dozach. 
Pierwsza obejmowała dziennikarstwo, i najwięcćj z nićj 
skorzystać mogą Czechy, gdzie w ostatnich czasach pro- 
cesa drukowe były na porządku dziennym; u nas bowiem 
wyjąwszy p. Karola Widmana we Lwowie, któremu ain- 
nestya przyniosła wolność zamiast wyrokiem zasądzoućj 
dwuletnićj kary j więzienia wyjąwszy nadto kilku redakto
rów we Lwowie i w Krakowie; zostających pod klątwą 
skutków kary po odcierpieniu tćjże już przed paru laty, 
nikomu zresztą łaska ta. nie pójdzie na korzyść. Druga 
doza amnestyi, wczoraj wydanśj, zagoić ma daleko liczniej
sze blizny; dotyczy ona bowiem wszystkich tych, co czy
nem lub przyczynieniem się, chociażby nąjbierniejszśm, 
do powstania przeciw Rosyi w r. 1863 i 1864, ściągnęli 
na siebie drakońskie wyroki ówczesnego sądu wojennego 
i przez to postradali prawa cywilne.

Amnestya rozszerzy przeto zastępy listy wyborczćj, 
co tćm pożądańszćm jest w tćj chwili, iż kraj, mając wy
słać dość znaczną liczbę delegatów do k o n s t yt u a u t y wie- 
deńskićj, potrzebuje mieć w czćm wybrać, aby znów jak 
w zeszłćm sześcioleciu nie zaludniać automatami ław izby 
obrad. W ogóle parlamentaryzm nasz nie miał dotąd 
pola wyrobienia się politycznie; goniąc za polityką utyli
tarną, pozostał on w dość ciasnym obrębie poglądów we
wnętrznych; wykształcił się wprawdzie nie jeden żywiół 
specyalny, lecz czy stanowisko polityki ogólno-monarcbi- 
cznćj w obec zręcznych szermierzy z obozu centralisty
cznego i z frakcyi świętojurskićj, znajdzie w wysłańcach 
naszych konieczną przebiegłością i nieugiętą wytrwałością 
uzbrojonych zapaśników, czy nie dadzą się usidlić strate
gią stronnictw, dziś odgadywać byłoby za wcześnie. Nikt 
zapewne wątpić nie zechce o dobrćj wierze i gorliwych 
chęciach reprezentantów narodowych, jakich sejm za
szczyci ową ważną misyą; nigdy jednakże zbyt im zalecać 
nie można ostrożności, aby nie dozwolili horyzontu kraju, 
zuledwo rozwidniającego się, przyćmić na nowo. W każ
dym razie to tarcie się uroszezeń narodowych tak sprze-

myż przynajmnićj nieprzyjaciołom sami przeciw sobie 
oręża.

Tutejszy komitet przedwyborczy nie dał dotąd ze
wnętrznego znaku życia ; czy sądzi zadanie swe tak ła- 
twćm, że mu w kilku dniach podołać może? Jeżeli kiedy, 
to dziś należałoby wszystkie siły wytężyć, aby z agitacyi 
wyborczćj wynikły jak najpomyślniejsze dla kraju owoce. 
Okres sześcioletni sejmu dostatecznie mógł otworzyć oczy 
wszystkich na to, kto zasługuje na powtórny wybór, a kto 
nieusprawiedliwił położonych w nim nadziei. Dziś już nie 
jesteśmy zmuszeni a priori, po omacku, jakto było przy 
pierwszych przed sześciu laty wyborach, i praw ie na chybił 
trafił tworzyć sobie zdanie o zdolnościach i charakterze 
ludzi, na których paść ma wybór; dziś, dzięki doświad
czeniu, mamy już pewne dane.

Dążności asocyacyjne naszych czasów i łatwość ście
rania się w większych kołach spółecznych opinii powinny- 
by przychodzić każdćj ważniejszćj kwestyi w pomoc, roz
jaśniać ją i wygładzać. Asocyacye, które rozciągają się 
nawet aż do zabawy lub prostego zabicia czasu, mogłyby 
się w danym razie stawać użytecznemi, gdyby je owładała 
solidarna idea porozumiewania sig, badania i oceniania 
wzajemnego. Takie tćż godło wystawiane bywa z góry 
na szyldzie wszelkich tworzyć się mających kasyn, resurs 
i jakkolwiek zwać się mogących uprzywilejowanych mb jsc 
zebrania, do których wstęp wybranym tylko stoi otworem. 
Taki cel zapowiedziany był otwartćj niedawno tutejszćj 
resursy mieszc<ańskićj. Tu zastósowaćby można znaną 
zasadę morską: Le pavillon couvre la marchan 
dise. Zwykle każdemu przedsięwzięciu przyświeca jakaś 
myśl wyższa, i pewny jestem, że ci, co forytowali ową re
sursę, w dobrym i użytecznym czynili to celu, nie domyślając 
się, że to większy jeszcze sprowadzi rozdział w spółeczeń- 
stwie, tak niepotrzebnie rozdzielającćm się. Zresztą flagą, 
usprawiedliwiająeą utworzenie tego nowego stowarzysze
nia, niepodobna, aby była sama zabawa, sama gra w karty 
i w bilard, lecz przeważnie — jak było zapowiedzianćm — 
zbliżenie i poznawanie się obopólne; aby w takich chwilach, 
jak dzisiejsza, gdzie należy znać wartość każdego, każde
mu oddać, co mu należy. Lecz czyż do tego prowadzi 
gra? Dawnićj nie bywało w Polsce resurs, bo każdy miał 
resurs w swćj pracy prywatnćj i około dobra publicznego, 
w kole rodzinnćm i w staraniu o stósunki towarzyskie. 
Dziś resursy usuwają to wszystko. Mniejsza jeszcze, jeżeli 
w takich zgromadzeniach marnują czas i pieniądze ludzie 
zamożni, bo za nich inni pracują; lecz resursy, gdzie klasa 
uboższa ma wstęp, wywierają niekorzystny wpływ nażycie 
domowe, obudząją próżność i w następstwie przyprawiają 
o straty. Ojciec familii, zamiast przepędzić chwile, zosta
jące po pracy dziennćj do odpoczynku, w domu obok żony 
i dzieci, spieszy do resursy; gra, bo wszyscy grają, i nieraz 
przegrywa drogi pieniądz z uszczerbkiem rodzinnego bytu; 
zamiast zastanowić się nad sobą, nad interesami swemi,
zamiast przeczytać i nauczyć się czegoś, zamiast utrzymać 
stósunki sąsiedzkie, traci czas, jak gdyby on nie był naj
droższym skarbem. Ojcowie nasi znali się lepićj niż my, 
choć nie tworzyli resurs, a życie rodzinne właśnie dla tego 
rozwijało się na większą skalę niż gdzieindzićj.

Przechodzę do wzmianki o karnawale, pod którego 
panowaniem dziś zostajemÿ. Jeden dotąd odbył się tylko 
bal publiczny na korzyść Stowarzyszenia św. Wincentego 
à Paulo pod kierunkiem Zofii lir. Wodzickićj. Nie był on 
bardzo liczny, gdyż towarzystwo miejskie, którego człon
kowie gromadzą się w resursie mieszczańskićj, nie dopisało 
całkiem. Jutro koncert Moniuszki, na którym orkiestra 
wojskowa wykona jego muzykę, ułożoną do Dziadów 
Mickiewicza; pojutrze wielki bal akademicki na korzyść 
ubogich uczniów uniwersytetu czyli tak zwanego Towarzy
stwa bratnićj pomocy. O balach prywatnych, większych 
rozmiarów, nie słychać dotąd; prócz tańcujących bardzo 
licznych recepcyi sobotnich pod Baranami u Adamóstwa 
br. Potockich, mało kto jeszcze u siebie zagaił porę 
zapustną.

Jest tu w projekeie założenie wielkićj przędzalni lnu 
z kapitałem obrotowym 1,200,000 złotych reńskich, i ro-
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Gdy duch niespokojny zaczął się już i w szkołach 
objawiać, nadszedł sejm z roku 1820, który reprezentując 
kraj cały, przedstawił obraz wzrastającej niechęci i nie
ufności kraju całego. Im większe wzburzenie umysłów 
objawiało się w Europie, im większe niebezpieczeństwo 
wskazywali w instytucyach liberalnych ich przeciwnicy, 
tćm silnićj życzył sobie cesarz Aleksander, ażeby ten drugi 
sejm konstytucyjnego królestwa odbył się spokojnie, zgo
dnie, w duchu i w myśli rządu. Tymczasem rząd nic nie 
przedsiębrał, coby było zdolnćm łagodzić i zniewalać; 
przeciwnie gwałty wielkiego księcia, uległość dla niego 
namiestnika, połączona ze skłonnościami despotycznemi, 
liczne nadużycia rządowe jątrzyły i zapalały umysły. Nie- 
stósowny wybór marszałka stał się wróżbą niepomyślnego 
biegu obrad sejmowych. Mianowany nim został Rajmund 
Rembieliński, prezes wojewódzki augustowski. Rembie- 
liński był urzędnikiem zdatnym i czynnym, lecz najmnićj 
był zdolnym do godzenia i zniewalania umysłów; obrażał 
wszystkich swoją dumą. .Gwałtowny i ambitny równie 
łatwo innych obrażał, jak sam się urażał. Wielki książę 
nie lubił go i nieraz go upokarzał; jednak cesarz łaskaw 
był na niego i został mianowany marszałkiem drugiego 
sujmu Królestwa Polskiego.

Jak się ten sejm odbył, wiem tylko z opowiadania. 
Młodzież szkólna tłumnie zgromadzała się na posiedze
nia sejmowe, kiedy ławki w klasach coraz się więcćj

wypróżuiały. Byłbym zapewne i ja poszedł za przykła
dem współtowarzyszów; lecz zachorowawszy na pensyi, 
przeniesiony do domu rodzicielskiego, przez cały czas 
trwania sejmu nie wychodziłem z pokoju. Obrady sejmo
we niezmiernie całą publiczność zajmowały i obudzały 
niespokojność i podejrzliwość rządu. Stronnictwo opo
zycyjne, z posłów kaliskich zwłaszcza złożone, miało na 
czele swojćm dwóch braci Niemojowskich; starszy z nich, 
Wincenty, był głównym przewódzcą tćj liberalnćj a raczćj 
doktrynerskiej partyi. Przejęty teoryą konstytucyjną, 
chciał ją widzieć w całej rozciągłości swojćj urzeczywist
nioną i zastosowaną w Królestwie, wzniesionćm przez cesa
rza Aleksandra. Nie zważając na źadue względy, na żadne 
okoliczności, towarzyszące i wzniesieniu i istnieniu tegoż 
konstytucyjnego Królestwa, stawiał on wśród sejmu ka
tedrę nauk politycznych, i obrawszy sobie za wzór Benja
mina Constant, jako zadanie swego publicznego życia za
łożył sobie odegranie roli tegoż Constant, jenerała Foy, 
Broughama, Graja, to jest naczelnika opozycyi parlamen- 
tarnćj. Wincenty Niemojowski był prawym człowiekiem, 
dobrym Polakiem, lecz nie był człowiekiem stanu. Umysł 
jego im więcćj był wytrwałym i nieugiętym w przyjętym 
systemie, tćm więcćj się okazywał ciasnym i zastałym. 
Mniemać, że można było w sejmie Królestwa działać i mó
wić tak, jak opozycya działała i mówiła w Anglii iFrancyi, 
a to wobec potęgi Rosyi, niepewności charakteru cesarza 
i gwałtowności wielkiego księcia, było to marzeniem, które 
przez szkodliwość swoją stawało się występnćm. Obudzony 
przez Niemojowskich duch liberalno opozycyjny objawił 
się w obu izbach, zwłaszcza w poselskićj; publiczność 
warszawska cieszyła się, że miała izby podobne francu
skim, i oznakami współuczucia zachęcała do wytrwania 
na tej drodze. Popularność, tak chciwie zawsze przez 
Polaków poszukiwana, otoczyła tych wszystkich, którzy 
opór stawiali rządowi. W oporze tym przestąpiono gra
nice umiarkowania, jakie roztropność doradzała. Wśród 
projektów na ten sejm wniesionych najważniejszym był 
statut organiczny, określający odpowiedzialność urzędni
ków. Redakcya tego statutu powierzoną została ojcu

mojemu, który starał się uczynić go o tyle konstytucyjnym 
i liberalnym, o ile tylko możność dozwalała. Nie można 
zaprzeczyć, że statut ten nie byłby dostatecznym dla kra
jów używających równie niepodległości, jak swobód. Lecz 
w Królestwie, w położeniu zależnćm od cesarza i cesarstwa 
rosyjsaiego, rozsądek i zdrowa polityka doradzały poprze
stać na nim, skoro tylko silniejszych rękojmi otrzymać nie 
można było. Cesarz wielką wagę przy więzy wał do przyjęcia 
tego statutu, przecież mimo silną jego obronę przez radz- 
ców stanu wyznaczonych do tego, mimo przełożeń, że le
piej ten statut pozyskać, jak nieotrzymać żadnego ; mimo 
przejścia jego przez izbę senatorską, odrzucony on został 
nie wielką większością przez izbę poselską , z wielkićm 
nieukontentowaniem cesarskićm. Głównym powodem do 
odrzucenia go był artykuł, którego rząd zmienić nie 
chciał, a podług którego ministrowie wtenczas tylko do 
sądowej odpowiedzialności pociągnieni być mieli , gdy 
oskarżenie izb potwierdzenie monarsze uzyska. Wpraw
dzie artykuł ten czynił zupełnie zmyśloną odpowiedzial
ność ministeryalną. Lecz pytam, kiedy, w jakim kraju, 
w jakićj epoce w krajach konstytucyjnych ministrowie są
dzeni i karani byli za przełamanie ustawy? Oprócz Stal- 
forda, który zaniósł głowę na rusztowanie, jakiegoż mini
stra, zbrodniarza stanu, dosięgniętego karą, wymienić 
mi kto potrafi? Czyliż doświadczenie, czyli dzieje nie uczą 
nas, że słabą stroną rządu reprezentacyjno konstytucyj
nego jest właśnie ta fikeya angielska, że monarcha nieod
powiedzialny panuje a ministrowie odpowiedzialni rządzą. 
Czyliż w prakt ce ta fikeya nie okazała się istotną fikcyą, 
złudzeniem bezwładnćm. Nie, po zgwałceniu ustawy 
nigdy ministrowie odpowiedzialni drogą prawną nie są 
dotknięci karą , lecz monarchowie nieodpowiedzialni zo- 
stają nią dosiężeni drogą rewolucyjną; przykład Karola I, 
Jakóba II, Ludwika XVI, Karola X aż zanadto, stwier
dzają prawdę tego twierdzenia.

Przed zamknięciem obrad sejmowych kilku członków 
opozycyi zaniosło przed tron oskarżenie przeciw Stani
sławowi Potockiemu, ministrowi oświecenia i radzcy stanu 
Staszicowi o zgwałcenie ustawy konstytucyjnćj przez

podpisanie dekretu o cenzurze, i domagało się oddania 
ich pod sąd. Skarga ta nie otrzymała żadnego skutku, 
przyczyniła się tylko do obudzenia większćj niechęci w ce
sarzu i do rozdrażnienia umysłów. Publiczność, zgroma
dzająca się na obradach sejmowych, przyklaskiwała wszel
kim objawom opozycyi; składała się ona w znacznej czę
ści z uczniów różnych szkół warszawskich,* czego najle
piej doświadczył rektor naszego liceum Linde, który był 
także deputowanym i naturalnie umiarkowanym, uległym, 
rządowym. Gdy raz przeciągnęła się sesya dość późno 
w noc, Limie, znaglony potrzebą, wyszedł z izby na chwilę; 
liceiści wyszli za nim, a korzystając z ciemności nocy, 
otoezyli go, krzyeząc Linde na Windę. Przerażony 
Linde nie domyślając się pustoty studenckiej i fiiyślącj że 
w istocie życie jego zagrożone było, wpadł wśród nieładu 
i ubrania i myśli do izby, wołając „Panowie, brońcie 
wolności i nietykalności deputowanego“, a gdy 
słów jego nikt zrozumieć nie mógł, z trudnością wśród 
przestrachu długo trwającego zdołał wytłómaczyć ich 
znaczenie. Na tym to sejmie tenże rektor Linde, wysłu
chawszy cierpliwie długićj mowy deputowanego Dominika 
Krysińskiego, który i do mownycb i do opozycyjnych na
leżał członków, zażądał głosu i temi krótkiemi odezwał 
się słowami: ^Kolega Krysiński wiele mówił, 
nic nie powiedział, skończyłem.“

Sejm roku 1820 zakończył się zwzajemnćm nieukon
tentowaniem i z wzrastającą nieufnością monarchy i na
rodu. W mowie przy otwarciu sejmu cesarz w ogólnych
i rozmaitemu tłóniaczeniu uległych wyrazach przestrzegał, 
napominał, aby przykład zagraniczny nie wpływał na ob
rady sejmujących; były w tej mowie przestrogi, napomnie
nia a nawet pogróżki, było w nićj powiedzianćm : „Odpo
wiedzialność moja obowięzuje mnie, abym dla zapobieże
nia utworzeniu się złego i potrzebie gwałtownych lekarstw, 
wykorzeniał zarody rozprzężenia, Skoroby się tylko postrze
gać dały“; wprawdzie przy końcu dodał cesarz: „Jeszcze 
kilka kroków kierowanych mądrością i umiarkowaniem, 
oznaczonych zaufaniem i prawością, a staniecie u celu wa
szych i ihoich nadziei. Podwójnćj wtedy doznam pocie-
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jekt ten wyszedł z Anglii i kapitały angielskie wzięłyby 
udział w tćm przedsiębiorstwie. Gdyby powszechna nędza 
kraju dozwoliła tego wysilenia, byłoby to dobrodziejstwem 
dla Krakowa.

Berlin, 16 stycznia.
x w tych dniach tj. 14 i 15 m. b. wystąpiła w izbie 

panów zacięta opozycya partyi feodalnćj przeciwko rzą
dowi z powodu projektu dotyczącego reprezentacyi kra
jów wcielonych na sejmie pruskim, wedle którego kraje 
rzeczone mają być reprezentowane tylko w izbie deputo
wanych. Opozycya partyi feodalnćj zacięcie obstawała 
za swojóm i w takich formach objawiała swoje myśli, że 
marszałek był zmuszony po dwakroć wzywać p. Senfft- 
Pilsach do porządku.

Jak wiadomo, przez rząd i izbę deputowanych został 
przyjęty projekt do prawa, aby zabrane kraje wysłały na 
przyszłą kadencyą sejmową 80 deputowanych do izby dru
gićj, jako swych reprezentantów. W projekcie tym nic nie 
wspomniano, aby wcielone kraje miały także swych re
prezentantów w izbie panów. Gdy więc projekt ten został 
przedłożony w izbie panów, powstało wielkie niezadowole
nie, że rząd uwzględnia, izbę drugą, a tych samych wzglę
dów nie okazuje izbie pierwszćj, że skutkiem tego pro
jektu izba panów zależną będzie od izby drugićj. Opozy
cya była silna, pierwszy paragraf rzeczonego projektu 
przeszedł większością zaledwie 5 głosów i potrzeba było 
silnćj presyi ze strony rządu, aby ostatecznie opozycyą 
zwyciężyć i projekt do prawa przeprowadzić. Za proje
ktem głosowało 64, przeciw niemu było 28, 18 zaś wstrzy
mało się od głosowania.

Hrabia Bismarck, który był przytomny rozprawom 
w izbie panów, stająe w obronie projektu rządowego 
a przyjętego już przez izbę deputowanych, odpowiedział 
w piętnćj i treściwćj mowie na zarzuty opozycyi.

Wyszedł on z bardzo słusznój politycznćj zasady, że 
wielkie państwa nie mogą się rządzić wsględami stronni- 
czemi, ale muszą ściśle rachować się z wszystkiemi poli- 
tycznemi elementami i ogólny rezultat brać zanormęswego 
postępowania. Wedle prezesa ministerstwa położenie 
stósunków, zatćm względy polityczne zniewoliły rząd do 
tego, iż zgodnie z drugą izbą uchwalił, aby kraje zabrane 
były reprezentowane tymczasowo tylko w izbie deputowa
nych. Przyczćm nadmienił lekko, że rząd nie ufa tym 
panom z krajów wcielonych, na którychby prawdopodo
bnie padła kandydatura do izby pierwszćj, a którzy przez 
liczne stosunki byli połączeni z wydziedziczonymi ksią- 
żętami, aby szczerze popierali sprawy państwa pruskiego. 
Widać z tego, że rząd sam uznaje potrzebę oparcia się na 
liberalnych elementach, które składają w przeważnej czę- 
śei deputowani izby drugićj.

Trudno tu nie uznać ważności tćj sprawy. Kwestya 
reprezentacyi sęjmowćj jest dla krajów wcielonych kwe- 
styą wolności obywatelskiej. Dziś jak i dawnićj jedne 
państwa zabierają drugie, ale stopień dzisiejszćj cywiliza
cji niepozwala zabranego ludu tak traktować, jak to by
wało dawnićj; owszem zmusza rządy do uznania ich praw 
obywatelskich i zaspokojenia ich potrzeb. To zaś w pań
stwie konstytucyjnćm jedynie wtedy nastąpić może, jeżli 
narodowi wcielonemu wolno mieć swoją reprezentacyą 
i jeżli żądania jego przekładane rządowi przez tęż repre
zentacyą uznanemi zostaną. Wątpliwości żadnćj nie ule
ga, że rządowi pruskiemu wiele na tćm zależy, aby wszy
stkie prawa konstytucyjne rozciągnąć na kraje zabrane, 
bo tylko wtenczas może się spodziewać, że kraje te pogo
dzą się z swoim losem i tćm łatwićj połączą się z nowym 
organizmem, jeżli po utracie samodzielności politycznćj 
zostanie zapewnioną ich wolność obywatelska, jeżli po 
utracie samodzielności politycznćj otrzymają w reprezen
tacyi organ dopominania się swych potrzeb tak moralnych 
jak materyalnych. Że rząd pruski powołuje reprezentan
tów krajów wcielonych tylko do izby deputowanych a nie 
do izby panów, musi do tego mieć zapewne słuszne powo
dy, leżące w naturze stósunków.

Wyszły tu w Berlinie „Studia polityczne i filozoficzne, 
z różnych autorów zebrane, z przedmową Karola For
stera,“ w trzech częściach. Zasługi tego pracowitego eko
nomisty w literaturze naszćj są dostatecznie znane. By
łoby rzeczą bardzo zbawienną, aby ci, którzy pojmują po
trzebę nauk politycznych i ekonomicznych u nas, starali 
się rozszerzać powyższe dzieło. Nauki ekonomiczne i po
lityczne przyczyniają się głównie do rozszerzenia śród na
rodu prawdziwego i rzetelnego światła, a kto weźmie do 
ręki „Studia polityczne Karola Forstera“, ten przyzna, że 
bardzo słusznie i trafnie zaraz na pierwszćj części posta
wił jako motto: „Trzeba, aby w umysłach było 
j a s n o.“ _________

Pary i, 15 stycznia.
(t) Stanąć z jakąś dobrą nowiną wjobec Zgromadze

nia narodowego: oto jakićm ma być zadanie chwili. O do
brą nowinę bardzo trudno w ciężkich dzisiejszych czasach: 
więc potrzeba ją sprowadzić, stworzyć, potrzeba okoli
cznościom taki nadać kierunek, ażeby je zmusić do ułoże
nia się w dobrą nowinę. Trudne to wprawdzie zadanie,
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chy, widząc, iż spokojne używanie swobód waszych byt 
wasz narodowy ustaliło, a oraz wzmocniło nierozerwane 
wspólnictwo szczęścia obu ojczyzn naszych.“ Lecz tym 
pochlebnym nadziejom nikt już nie wierzył. Jednakże tę 
niewiarę raczćj ukrywać, jak objawiać należało. Okazali 
ją za nadto widocznie reprezentanci narodu ; bez nale
żnego umiarkowania, ze zbyt wielkim hałasem i wystawą 
wystąpili przeciw rządowi i umysł cesarza, z natury podej
rzliwy i nieufny, zrazili i zniechęcili. Od tego tćż czasu 
zaczął się istotnie upadek budowy konstytucyjnćj Kró - 
lestwa.

Po skończonym sejmie nie przestał on być przedmio
tem zajęcia powszechnego. Właściwą jest dziecinnemu 
i młodzieńczemu wiekowi chęć naśladowania i uda
wania starszych, lub raczćj właściwą była, gdyż dzisiaj 
młodzież nie naśladować starszych ehce, lecz wymaga, 
aby ją naśladowali. W owym czasie, mieliśmy my młodzi 
żądze, wybiegające nad zakres wieku naszego, nie zdoby
waliśmy się jednak jeszcze na tak dziwaczne roszczenie. 
Po sejmie, młodzież szkólna, sejmem zajęta, ułożyła sobie 
w godzinach wolnych od nauk sejmikować. Wyszedłszy 
z choroby, i ja w tćm sejmikowaniu udział czynny skwa
pliwie przyjąłem. Zaczęliśmy się więc zbierać w wieczor
nych godzinach w klasach, i bez wyraźnego celu zawiąza
liśmy się w sejm szkólny. Były na nim wybory, projekta 
do praw, ino wy czytane i improwizowane, były stronnictwa, 
zabiegi, zazdrości, nienawiści, i to wszystko dopóty trwało, 
dopóki z polecenia rektora prefekt nasz, wszedłszy raz 
podczas zebrania naszego, schadzek podobnych pod su
rową karą nie zabronił i klasy razem z ukończeniem lekcyi 
poobiednich zaniknąć nie rozkazał. Rozeszliśmy się 
wszyscy z nieukontentowaniem, lecz z posłuszeństwem 
i prefektowi naszemu, który rolę p. Dreux Brezi odegrał, 
lepiéj się powiodło, jak posłannikowi Ludwika XVI i ża
den z nas nie zapragnął sławy Mirabeau i nie wyzwał ba
gnetów naszego rektora Lindego.

To wzburzenie umysłów szkólnych, to zajęcie ich 
przedmiotami wychodzącemi po za zakres nauk, które się 
zwłaszcza w wyższych klasach piątćj i szóstćj objawiało,

zwłaszcza, że czas już krótki, jeżeli Zgromadzenie naro
dowe ma się w połowie lutego otworzyć: lecz — od czegóż 
dobra wola i dyplomatyczna zręczność!..

Jako dobra nowina, którśj cesarz ma Zgromadzeniu 
udzielić, zapowiadanćm jest ni mnićj ni więcćj, tylko: roz
wiązanie kwestyi wschodniój. Zapowiedź ta czyniona jest 
półgłosem i z tą tajemniczą miną, która więGĆj milczeniem 
obiecuje, aniżeli głośno przyrzeka. Przyrzeczeń niema ża
dnych; przeciwnie, półoficyalne głosy nie czynią sekretu 
z trudności sytuacji i przez to z góry uwydatniają zasługę, 
jaka wyniknie z przełamania tćj trudności.

Bądź co bądź: kwestya wschodnia ma być rozwiązaną 
i to nie późnićj, jak przed 11 lutego. Jeżeliby udało się 
rzecz prędzćj załatwić, w takim razie otwarcie prawodaw
czego ciała prędzćjby nastąpiło.

Rzecz pewna, iż w tym kierunku odbywają się pomiędzy 
gabinetami negocyacye, w których gabinet tutejszy czynny 
i żywy bierze udział. Wszakże, jaki owejnegocyacye biorą 
obrót? czego się po nich można spodziewać? odpowiedź na 
te zapytania byłaby dziś przedwczesną. Nawet, gdyby i do
prowadziły w najkrótszym czasie do jakiego rezultatu, to 
jeszcze ów rezultat, jakikolwiekbądź, nie mógłby być 
ostatecznym. Kwestya wschodnia jest najzawikłańszą ze 
wszystkich, jakie kiedykolwiek dyplomaeya miała do roz
wiązywania, jest najzawikłańszą z tćj przyczyny, iż krzy
żują się w nićj nie tylko różne interesa i widoki, ale oraz 
i różne polityczne, społeczne i religijne zasady.

Dotychczas organa opinii publicznćj z dwoma wystą
piły sposobami, mająeemi na celu rozwikłanie zawiłości. 
Pierwszym był projekt rozkładu Turcyi na pierwiastki, 
wyszły niby z Petersburga; drugim być mają zabiegi, 
wspólnie przez wiedeńskie i paryskie gabinety przedsię
brane, w celu przedstawienia Wysokićj Porcie pewnych 
żądań. Ten ostatni wydaje się prawdopodobniejszym, jest 
bowiem półśrodkiem, nie rozwiązującym nic a mimo to 
pozwalającym głośno mówić o rozwiązaniu wszystkiego. 
Mają być uczynionemi Wysokićj Porcie przedstawienia, 
mające na celd polepszenie losu rajasów. Mają byćjćjprzed- 
stawionemi sposoby do osiągnięcia owego polepszenia, spo
soby proste, zależące na wykonaniu sułtańskich hatów z 1839 
i 1856 a szczególnie hatihumayum z 1865, mocą którego 
muzułmańscy i chrześciańscy poddani padyszacha zrówna
nymi zostali w obliczu praw. Powiadają, że Austrya 
i Francya już się w tym względzie porozumiały, źe do 
tego porozumienia przystąpiły już Prusy, Włochy i Mo
skwa, że tylko o jedną Anglią jeszcze chodzi, a ta się 
waha. Jest wszelako nadzieja, iż wahanie się tćj ostatnićj 
nie długo potrwa. P. Stanley posłucha w końcu przed
stawień czynionych mu w tym względzie przez francu
skiego ambasadora w Londynie. Z drugićj strony do
strzeżono pewnego zbliżenia się w Paryżu pomiędzy pa
nami Budbergiem a de Moustier. Wróżby więc są dobre; 
nadzieja spokojowego załatwienia sprawy wschodniój 
ożyła; nie ulega bowiem najmniejszćj wątpliwości, że, je
żeli przyjdzie do porozumienia o czynieniu w Carogrodzie 
przedstawień pomiędzy mocarstwami na traktacie pa
ryskim podpisanemi, to Wysoka Porta przedstawienia 
przyjmie, odpowie na nie jak najgrzecznićj, obieca uczy
nienie zadość słusznym żądaniom jak najsolennićj, rzecz 
się przewlecze i wszystko zostanie po staremu. Wysoka 
Porta jest w absolutnćj niemożności wykonać postanowie- 
nienia sułtańskich hatów. Wszelkie więc w tym wzglę
dzie przedstawienia, jakie jćj dwory zachodnie od czasu 
do czasu czynią, pozostają bez skutku i są tylko dare- 
mnćm gadaniem. Ten sposób rozwiązania kwestyi wscho- 
dnićj jest niepraktycznym.

Nie mnićj ni praktycznym jest i ten, który wyszedł 
z Petersburga. Stworzyć federacyą rumuńsko-serbsko- 
bółgarsko-bośniacko-czarnogórsko-grecko-turecką znaczy 
stworzyć na Bałkańskim półwyspie stan wiecznój wojny, 
nieustających zatargów, któreby to jedynie miały znacze
nie, iż kwestyą wschodnią zamieniłyby na nową kwe- 
styą wschodnią.

Nie — dla tćj sprawy dyplomaeya nie ma rozwią
zania.

PRUSY.
Berlin, 16 stycznia. Dzisiejsze posiedzenie plenarne 

(53) izby poselskiój zagajono o godzinie 10'A z rana. 
Przy stole ministeryalnym zasiedli: minister skarbu ba
ron Heydt i minister handlu hr. Itzenplitz oraz kilku ko
misarzy rządowych. Pierwszym przedmiotem na porząd
ku dziennym było sprawozdanie komisyi skarbu o proje
kcie do prawa, tyczącym się ostatecznego pod-rozdziału 
i poboru podatku gruntowego w sześciu wschodnich pro- 
wincyach państwa. Komisya przeciwstawiła projektowi 
rządowemu, składającemu się z 54 paragrafów, inny pro
jekt, który atoli w głównćj rzeczy zgadza się z projektem 
rządowym. Do projektu komisyi podano aż 6 poprawek, 
które jednakże z wyjątkiem jednćj przy głosowaniu upa
dły. Prawo samo przyjęła izba z bardzo nieznaczącemi 
odmianami podług projektu, opracowanego przez swą ko- 
misyą. Drugim przedmiotem, zapisanym na porządku 
dziennym, było sprawozdanie komisyi handlowćj o proje

pozbawiło też klasy nagród szkólnych na publicznym po
pisie; choć więc równie gorliwie uczyłem się jak w po
przednich klasach, ani w klasie 5, roku 1820, ani w 6 roku 
1821 nagrody nie uzyskałem; lecz w tymże roku 1821 
złożyłem popis dojrzałości, otrzymałem zaszczytne świa
dectwo i porzuciłem liceum, unosząc miłe ubiegłych 
w nich lat wspomnienie, lecz uradowany, że już z liceisty 
stać się miałem akademikiem, i że porzuciwszy togam 

i praetextäm, przywdziać miałem virilem. Chwili 
| tćj wystąpienia ze szkół oczekiwałem z niecierpliwością, 
i właściwą młodzieńczemu wiekowi; zdawało mi się, że ni

gdy do nićj nie dójdę, i pomnę, że aby sobie długość 
oczekiwania skrócić, wziąłem kalendarz, naznaczyłem 
w nim dzień, na popis dojrzałości przeznaczony, wyracho
wałem wiele mnie od niego dni, godzin, minut i sekund 
przedziela i codzień każdy dzień ubiegły przemazywałem, 
a ubiegłe godziny, minuty, sekundy? od ogólnćj potrąca
łem sumy. Ten wynalazłem najwłaściwszy sposób łago
dzenia gorączki oczekiwania i każdemu oczekującemu, np. 
więźniowi na pewny czas osadzonemu w więzieniu, oblu
bieńcowi tęskniącemu do wyznaczonego dnia ślubu, ka
pitaliście wyglądającemu terminu wypłaty i tym podobnym
z własnego doświadczenia sposób ten zalecam.

Złożywszy popis dojrzałości, wyszedłem obeznany
nieco z główniejszemi gałęziami nauk i umiejętności, lecz 
bez żadnego wyłącznego i odrębnego powołania. W uni
wersytecie miałem pobierać nauki administracyjne, łecz 
historya i literatura były mojćm najmilszćm zajęciem. 
Już w piątćj i szóstćj klasie pisałem liczne wiersze, tak 
jako zadanie dla profesora literatury, jak, w wolnych od 
prac szkólnych chwilach, dla własnćj rozrywki. Najwię- 
cój tłómaczyłem i przez rok pobytu w klasie szóstćj prze
łożyłem całą Estere Rasyna i Nieszpory Sycylijskie Ka
zimierza Delavigne, która to tragedya, wrząca miłością 
wolności, tchnąca duchem rewolucyjnym, wielki miała 
rozgłos chwilowy. Nie potrzebuję zapewnić, że te wszy
stkie wiersze i tłómaczenia były bardzo nędzne i liche, 
i że daleko byłbym korzystnićj czasu użył, gdybym go był 
jakićj nauce, umysł karaaiącćj lub umiejętności, praktycz-

kcie do prawa, co do zmienienia kilku przepisów w taksie 
pocztowćj. Projekt do prawa, jak go przyjęła komisya 
izby, brzmi w głównćj treści, że za listy frankowane zwy
czajne, przesyłane w obrębie państwa pruskiego, pobierać 
się ma na odległość aż do 20 mil 1 sgr., nad 20 mil 2 sgr. 
Przy niefrankowanych lub niedostatecznie frankowanych 
listach dolicza się przy odległościach nad 10 mil dodatek 
portoryum, wynoszący przy zwyczajnych listach 1 sgr. 
Przy listach z pieniędzmi ma być pobierane na odległości 
nad 10 mil zwykłe portoryum tak za frankowane jak i nie- 
frankowane przesyłki podług tćj normy, jaka jest przepi
sana dla niefrankowanych listów. Za paczki oblicza się 
porto wedle zasad dotąd obowiązujących. Powyższe pra
wo ma wnijść w życie od 1 lipca 1867. W projekcie rzą
dowym żądano, ażeby dodatek do portoryum od niefran
kowanych.listów już na odległości nad 5 mil był pobie
rany. Pomimo długićj przemowy komisarza rządowego 
Philipsborna za utrzymaniem projektu rządowego, oświad
czyła się znaezna większość izby za projektem ułożonym 
przez komisyą, a lubo po przyjęciu 1 paragrafu prawa p. 
Philipsborn oświadczył, że rząd do dalszych obrad nad 
tćm prawem nie przywięzuje żadnćj wagi, izba dokończyła 
obrady i przyjęła całe prawo. Posiedzenie zakończono 
o kwadrans na czwartą z południa. Najbliższe posiedze
nie plenarne jutro o godzinie 10 z rana. Na porządku 
dziennym na jutrzejsze posiedzenie umieszczono: ustne 
sprawozdanie o wniosku posła Paura, tyczącym się udzie
lania dyet i kosztów podróży dla posłów z Prus do parla
mentu północno-niemieckiego; wnioski posłów Laskera 
i Bethmanna-Hollwega o zniesienie ograniczeń stopy pro- 
centowćj przy długach hipotecznych; rugi wyborcze 
i petycye.

Członkowie ministerstwa stanu zbierają się od pe
wnego czasu co dzień w hotelu ministerstwa spraw zagra
nicznych na naradę gabinetową.

Tajnego radzcę medycznego dra Frerichsa mianowa
no tajnym wyższym radzcą medycznym.

Kr. Z tg. pisze w dzisiejszym swym numerxe codo 
zakupna dóbr przez prezesa rady ministeryalnćj, co na
stępuje: „Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że 
wszelkie wiadomośai o układach prezesa ministerstwa pod 
względem zakupna posiadłości czysto są zmyślone. Mo
żemy zapewnić, że prezes ministerstwa nie układał się 
z nikim o nabycie jakiejbądźkolwiek nieruchomości, i że 
na przyszłość nie ma zamiaru.“

Patent królewski tyczący się wcielenia księstw Szlez- 
wigu i Holsztynu do monarchii prnskićj jest już, jak do
nosi Pr. C., przez króla Wilhelma podpisany i niebawem 
w księstwach tych będzie ogłoszony. Patent królewski 
przyłącza i Szlezwig północny do monarchii pruskićj.

W kołach dworskich uważają za prawdopodobne, że 
król Wilhelm uda się latem na paryską wystawę powsze
chną, aby oddać wizytę dworowi francuskiemu.

Z Szlezwigu donoszą, fże rekruci tamtejsi, przezna
czeni do wojska pruskiego, gromadami opuszczają kraj, 
udając się do Danii. Mianowicie ma to miejspe w Szlez
wigu północnym. Gazety pruskie dziwią się temu natu
ralnie, inne przypisują to tćj okoliczności, że pomimo tra
ktatu pragskiego, w którym postanowiono wyraźnie, aże
by w północnym Szlezwigu powszechne głosowanie roz- 
strzygło co do tćj części kraju, dotąd głosowania nie 
przedsięwzięto a ludność zdatną do wojska powołują do 
armii pruskićj.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 stycznia. Dziennik Warszawski 

ogłasza w dzisiejszym numerze w rosyjskim i polskim ję
zyku ukaz do rządzącego senatu z d. 31 grudnia 1866 r., 
wraz z ustawą o zarządzie gubernialnym i powiatowym 
w guberniach Królestwa Polskiego i rozpisem podziału 
gubernii na powiaty, kalecząc umyślnie nazwy polskie. 
Ukaz ten brzmi:

„Zważywszy, że skutecznemu działaniu zarządów gu- 
bernialnych i powiatowych w Królestwie Polskićm stoi 
na przeszkodzie zbyt ograniczony zakres ich władzy, nie- 
mnićj zbyteczne skomplikowanie i uciążliwość dotychcza
sowej korespondencji, uznaliśmy za konieczne w liczbie 
środków, ku zapewnieniu dobrobytu temu krajowi przez 
Nas przedsięwziętych, zreorganizować i te władze, po
większeniem samodzielności i odpowiedzialności tak na
czelników gubernii i powiatów, jak równie kolegialnych 
we władzach tych zarządów, z możliwćm uproszczeniem 
sposobu załatwiania interesów.

Obok tego, poczytaliśmy za korzystne, dla ułatwię 
nia działalności wspomnionych władz i zarządów, powię
kszyć liczbę gubernii i powiatów w Królestwie i w tym 
celu ustanowić nowy podział onego, a w miejsce istnieją
cych tam rozmaitych zarządów miejscowćj policji wyko- 
nawczćj, ustanowić po miastach i powiatach straż ziem
ską, pod bezpośrednim kierunkiem władz gubernialnych 
i powiatowych zostającą.

Zarazem wzięliśmy na uwagę, że z rozszerzeniem 
zakresu działalności władz gubernialnych i powiatowych, 
nie zachodzi potrzeba koncentrowania wszystkich intere
sów, instytucyi ubezpieczeń dotyczących, jak to było do-

nśj użyteczności wiadomościami go zbogacającćj, poświęcił. 
Błędny i szkodliwy jest czasem system, czasem tylko do
browolność nauczycieli, dozwalających uczniom szkólnym 
pisać wiersze i popisywać się niemi. Jabym w szkołach 
wszelkiego wierszopistwa zabronił, gdyż prawdziwy ta
lent poetycki nie potrzebuje przysposobienia i zachęty 
szkólnćj, aby się rozwinąć, wzrosnąć i wzbić się w górę, 
a średnie talenta, niechby na wieczne milczenie skazane 
były; nie ma bowiem mnićj użytecznego i nędzniejszego 
członka towarzystwa, jak nędzny wierszopis z rzemiosła. 
Prozę swoją niech jak najwięcćj uczniowie kształcą 
w szkołach pod strażą nauczyciela, znającego język i prze
strzegającego jego czystości, bo prozą pisząc nawykają 
i myśleć i myśli wyrażać. Z wszystkich moich wierszy 
szkólnych, jeden tylko zachowałem, przerobiwszy go pó
źnićj, to jest tłómaczenie sceny Macduffa z Makbeta; po
chwały, jakie za nie odebrałem, podały mi myśl przeło
żenia całej tragedyi; scenę tę przetłómaczyłem z fran
cuskiego przekładu Le Tourneura i czytałem ją na popisie 
publicznym, co doszło do wiadomości nawet Nowosilcowa, 
ściągnęło jego uwagę i zmusiło ojca mego do wytłóma- 
czenia mnie, gdyż ta scena tchnie nienawiścią tyrana 
i miłością ojczyzny. .

Z moich wspomnień szkólnych, jednego jeszcze po
minąć nie mogę, to jest wspomnienia moich związków 
młodzieńczych z Fryderykiem Szopenem, owym mistrzem 
harmonii polskićj, owym synem Francuza z duszą polską 
urodzonym, z owym rzewnym, tkliwym, tęsknym po 
ojczyźnie a bliski swój zgon przeczuwającym artystą, 
o którym tak pięknie młoda wieszczka w tych czasach 
wyrzekła:

Pieśń Szopena, łza natchniona 
Spada w otchłanie goryczy,
On jak Łabędź tajemniczy,
Całe życie w śpiewie kona. —

Otóż ten Łabędź, był synem Mikołaja Chopin, pro
fesora języka i literatury franenskićj w liceum; matka 
jego była Polką. Młodziuchny Fryderyk od dzieciństwa 
okazywał nodzwyczajne usposobienie muzyczne; nauczy-

tąd w jednćj centralnćj dyrekcyi ubezpieczeń w Warszaw; 
i że dla spieszniejszego i bardziej właściwego prowadzi 
nia tych interesów, decydowanie onych powinno być w oj. 
powiednim zakresie pozostawione bezpośrednio kolegia), 
nym zarządom w guberniach i powiatach.

Opracowanie wszystkich części tego wielostronneg( 4 
zadania, włożone przez Nas zostało na oddzielną konaj/ 
syą w Warszawie, którćj zleciliśmy ułożyć, na wskaza. 
nych przez Nas zasadach, projekt nowćj organizacyi za, 
rządów gubernialnego i powiatowego w Królestwie Po), 
skićm.

Zatwierdziwszy ułożone na powyższych zasadach 
i w komitecie do spraw Królestwa Polskiego rozpoznane 
Ustawę o zarządach gubernialnych i powiatowych w gą. 
berniach Królestwa i w związku z takową będące: Ustaw) 
o straży ziemskićj, ustawę o zarządzie interesami doty 
czącemi ubezpieczenia, a takoż etaty zarządów gubet, 
nialnych i powiatowych — oraz straży ziemskićj, prze 
sylamy takowe rządzącemu senatowi i zarazem rozka
zujemy:
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1) Wspomnioną ustawę i etaty wprowadzić w wyko
nanie z dniem 1 (13) stycznia 1867 roku i jednocześnie 
uchylić wszelkie prawa i przepisy niezgadzające się z temi 
nowemi urządzeniami.

2) Wydanie zarządzeń dla wprowadzenia w wyko
nanie wyż wymienionych ustaw, które razem z dołączo- 
nemi do nich etatami mają być niezwłocznie zamieszczone 
w Dzienniku Praw, poruczyć naszemu namiestnikowi 
w Królestwie i władzom w Królestwie w czćm to do którćj 
należy, komitetowi zaś urządzającemu w Królestwie po
zostawić prawo rozstrzygania wszelkich wątpliwości wy
niknąć mogących przy wprowadzeniu w wykonanie tych 
postanowień i wydania w rozwinięciu takowyeh potrze
bnych przepisów i instrukcyi.

Senat rządzący niezaniedba wydać ku wykonaniu ni
niejszego naszego ukazu stósowne rozporządzenia.

Na oryginale własną JO. Mości ręką podpisano 
Aleksander.

W Petersburgu, 19 (31) grudnia 1866 r.
Na orygninale własną JCMości ręką napisano:

Ma być podług tego. (Po rosyjsku).
W St. Petersburgu, d. 19 (31) grubnia 1866.
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Ustawa
o zarządzie gubernialnym i powiatowym w guberniach 

Królestwa Polskiego.
Wstęp.

Art. 1. W miejsce istniejących obecnie pięciu gu
bernii : warszawskićj, radomskićj, lubelskićj, płockićj i au- 
gustowskićj ustanawia się dziesięć gubernii, a mianowi
cie: warszawska, kaliska, petrokowska, radomska, kiele
cka, lubelska, siedlecka, płocka, łomżyńska, suwałkska.

Uwaga. Miastami gubernialnemi w tych guberniach 
są: Warszawa, Kalisz, Petroków, Radom, Kielce, Lublin, 
Siedlec, Płock, Łomża i Suwałki.

Art 2. Powyższe dziesięć gubernii rozdzielają się 
na ośmdziesiąt pięć powiatów, wymienionych w rozpisie, 
dołączonym do niniejszćj ustawy.

Uwaga. Szczegółowe rozgraniczenie tych powiatów 
porucza się komitetowi urządzającemu.

(Dalszy ciąg nastąpi).
Zanim ogłoszoną zostanie cała ustawa o zarządzie 

gubernialnym i powiatowym w guberniach Królestwa Pol
skiego, obecnie podaje się do powszechnśj wiadomości 
rozpis podziału gubernii na powiaty.

Na oryginale własną JCMości ręką napisano:
Ma być podług tego. (Po rosyjsku).

W St. Petersburgu, d. 19 (31) grudnia 1866.
Aneks do art. 2.

Rozpis podziału gubernii na powiaty.
I. Gubernia warszawska (miasto guber. War

szawa) dzieli się na powiaty:
1. Warszawski, z urzędem powiatowym w Warszawie;
2. Radymiński, miasto powiatowe Radymin;
3. Miński, miasto powiatowe Mińsk;
4. Górno-Kalwaryjski, miasto powiatowe Góra-Kalwarya;
5. Grójecki, miato powiatowe Grojcy;
6 Grodiski, miasto pow. Grodisk;
7. Skierniewicki, miasto pow. Skierniewice;
8. Łowicki, miasto pow. Łowicz;
9. Sochaczewski, miasto pow. Sochaczew;

10. Gostyński, m. pow. Gostynin;
II. Kutnowski, m. pow. Kutno;
12. Włocławski, m. pow. Włocławsk;
13. Radiejewski, m. pow. Radiejew.

II. Gubernia kaliska (miasto gub. Kalisz) 
dzieli się na powiaty:

1. Kaliski, z urzędem powiatowym w Kaliszu;
2. Słupecki, miasto powiatowe Słupcy;
3. Koniński, m. pow. Konin;
4. Kolski, m. pow. Koła;
5. Łęczycki, m. pow. Łęczyca;
6. Turekski, m. pow. Turek;
7. Sieradski, m. pow. Sieradz;
8. Wieluński, m. pow. Wieluń;

cielem jego był dobry staruszek Żywny, który i mnie także 
uczył i nie nauczył grać na fortepianie, był to może je
den z naj pośledniej szych nauczycieli muzyki w Warsza
wie, przecież Chopin był jego uczniem, co dowodzi, że, 
aby być w swoim rodzaju Aleksandrem Wielkim, nie ko
niecznie trzeba mieć Arystotelesa za mistrza.

Stary Chopin mieszkał i trzymał pensyąwtym samym 
domu na drugićm piętrze, w którym i my mieszkaliśmy u Ma
tuszewskiego; ztąd znajomość z małym Fryderykiem, acz 
on o lat kilka był młodszym odemnie, leez żem go bardzo 
polubił, przybiegał często do mnie, grywał nam z zadzi
wiającą na swój wiek biegłością i cudze utwory i swoje 
improwizacye. Ja go często w święta woziłem na obiady 
do moich rodziców, i on już wtenczas swoim darem nad
zwyczajnym wszystkich zadziwiał, a swoją uprzejmością, 
dobrćn) sercem, przychylność obudzal. W święto ojca 
co rok dawał on koncert, przy towarzyszeniu^ innych in
strumentów; zawsze na ten festyn zaproszony bywałem 
i w każdym roku można było uważać zadziwiające postępy 
młodziuchnego artysty. Późnićj, gdy opuściłem szkoły, 
rzadzićj się z nim widywałem, pamięć jednak naszćj da- 
wniejszćj znajomości zawsze nam obu miłą była, i gdym 
go w roku 1847 odwiedził w Paryżu, już słynnego w ca- 
łćj Europie, z wieńcem sławy na głowie, powitał mnie 
z radością, z rozczuleniem, jak przyjaciela jego lat dzie
cinnych i pierwszych objawów jego ducha. Wkrótce po 
mojćm z nim w Paryżu rozstaniu, ten Łabędź tajemniczy 
ostatnią konania pieśń zaśpiewał i żyć przestał. Był 
w nim duch muzyczny samoistny, była piękna dusza, 
silne czucie, prawdziwie polskie a rozrzewnione nieszczę
ściami kraju; każdy śpiew jego był jak hymnem żałob
nym po Polsce. Sława więc jego europejska do Polski 
należy. Kończąc rozdział ten, obejmujący mojćj pierw
szćj młodości lata, kończę go nader miłćrn z tychże lat 
wspomnieniem i łzą rzewną, poświęconą Fryderykowi 
Chopin.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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III. Gubernia Petrokowska (miato gub. Petro- 
kow) dzieli się na powiaty:

1. Petrokowski, z urzędem powiatowym w Petrokowie;
2. Brezinski, miasto powiatowe Brezin;
3. Rawski, m. pow. Rawa;

acg( 4. Lodzinski, m. pow. Łódź;
5. Łaski, m. pow. Łask;
6. Radomski, m. pow. Radomsk;
7. Cręstochowski; m. pow. Częstochow;
8. Bendinski, m. pow. Bendin.
IV. Gubernia radomska (miasto gub. Radom) 

dzieli się na powiaty:
1. Radomski, z urzędem powiatowym w Radomiu;
2. Kozienicki, miasto powiatowe Kozienicy;
3. Iłżecki, m. pow. Iłża;
4. Opatowski, m. pow. Opatów;
5. Sandomirski, m, pow. Sandomir;
6. Opoczenski, m. pow. Opoczna;
7. Koński, m. pow. Konsk
V. Gubernia kielecka (miasto gub. Kielce) 

dzieli się na powiaty:
1. Kielecki, z urzędem powiatowym w Kielcach;
2. Andrejewski, miasto powiatowe Andrejew;
3. Włoszczowski, m. pow. Włoszczowa;
I. Olkuszski, m. pow, Olkusz;
5. Miechowski, m. pow. Miechów;
6. Pinczowski, m. pow. Pińczów;
7. Stopnicki, m. pow. Stopnica
VI. Gubernia lubelska (miasto gub. Lublin), 

dzieli się na powiaty:
1. lubelski, z urzędem powiatowym w Lublinie;
2. lubartowski, miasto powiatowe Lubartów;
3. nowo-aleksandryjski, z urzędem powiatowym w Nowéj 

Aleksandryi;
4. janowski, miasto powiatowe Janów;
5. biełgorajski, miasto powiatowe Biełgoraj;
6. zamostki, miasto powiatowe Zamostje;
7. krasnostawski, miasto powiatowe Krasnostaw;
8. chołmski, miasto powiatowe Chołm ;
9. hrubieszowski, miasto powiatoweJHrubieszow;
10. tomaszowski, miasto powiatowe Tomaszów.
VII. Gubernia siedlecka (miasto gub. Siedlec), 

dzieli się na powiaty:
1. siedlecki, z urzędem powiatowym w Siedlcach;
2. węgrowski, miasto powiatowe Węgrów;
3. sokołowski, miasto powiatowe Sokołow;
4. konstantynowski, miasto powiatowe Janów;
5. bielski, miasto powiatowe Bieła;
6. włodawski, miasto powiatowe Włodawa;
7. radinski, miasto powiatowe Radiu;
8. łukowski, miasto powiatowe Luków;
9. garwolinski, miasto powiatowe Garwolin.

VIII. Gubernia płocka (miasto gub. Płock),
dzieli się na powiaty:

1. płocki, z urzędem powiatowym w Płocku;
2. lipnowski, miasto powiatowe Lipno;
3. rypiński, miasto powiatowe Rypin;
4. sisrpecki, miasto powiatowe Sierpec;
5. mławski, miasto powiatowe Mława;
6. prasnyszski, miasto powiatowe Prasnysz;
7. ciechanowski, miasto powiatowe Ciechanów;
8. płoński, miasto powiatowe Płońsk.
IX. Gubernia łomżyńska (miasto gub. Łomża), 

dzieli się na powiaty:
1. łomżyński, z urzędem powiatowym w Łomży;

12. mazowiecki, miasto powiatowe Mazowieck;
3. ostrowski, miasto powiatowe Ostrów;
4. pnłtuski, miasto powiatowe Pułtusk ;
5. uukowski, miasto powiatowe Maków;
8. c-3'rołęcki, miasto powiatowe Ostrołęka;
7. k< lnenski, miasto powiatowe Kolno;
8. szczuczyński, miasto powiatowe Szczuczyn.
X. Gubernia suwałkska (miasto gub. Suwałki) 

dzieli się na powiaty:
1. Suwałkski, z urzędem powiatowym w Suwałkach;
2. Augustowski, miasto powiatowe Augustów
3. Sejnski, miasto powiatowe Sejny;
4. Kalwaryjski, miasto powiatowe Kalwarya;
4. Wołkowyszski, miasto powiatowe Wołko wyszki;
6. Władisławowski, miasto powiatowe Władisławow;
7. Marjampolski, miasto powiatowe Marjampol.

ar-

z)

akźe 
e je- 
•sza- 

że,
: ko

rnym 
Ma- 

, acz 
rdzo 
idzi- 
woje 
łady 
nad- 
ścią, 
ojca 

h in- 
iłem 
stępy 
<oły, 
i da- 
;dym 
1 ca- 
muie 
izie- 
:e po 
liczy 
Był 

usza, 
:czę- 
tłob- 
olski 
erw- 
e lat 
kowi

— Dziennik Warszawski ogłasza następujący:
„Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego 

z dnia 29 grudnia 1866 r. Najjaśniejszy cesarz, najwyżej 
polecić raczył, aby obok nowego podziału administracyj
nego Królestwa Polskiego przeformowane były miejscowe 
wojska okręgu wojennego warszawskiego, stósownie do 
urzędzenia miejscowych wojsk w cesarstwie i do potrzeb 
służby wewnętrznćj w Królestwie. Na tój zasadzie pole
cono, aby w nowoustanowionych 10 guberniach Królestwa 
Polskiego: warszawskiej, suwałkskiój, łomżyńskiej, płoe- 
kiój, kaliskiój, petrokowskiój, kieleckiój, radomskiej, lubel
skiej i siedleckiej, od 1 przyszłego stycznia: 1) urządzone 
i sformowane zostały podług zatwierdzonych etatów: a) 
w każdej gubernii, biuro gubernialuego naczelnika woj
skowego ; b) w kaźdóm mieście gubernialnem, batalion 
guberuialny; c) w miastach powiatowych: Włocławku, 
Łęczycy, Sieradzu, Sandomierzu, Janowie, Biały, Pułtu
sku, Kai wary i i Bendinie, ¡komendy powiatowe; d) w mia
stach Kutnie i Hrubieszowie, po jednćj komendzie etapo
wej ; nadto e) dla konwojowania aresztantów na kolejach 
żelaznych, oprócz istniejącego w Warszawie oddziału 
konwojowego sformowany ma być takiż oddział w Brze
ściu Litewskim, a skład obu tych oddziałów zastosowany 
do zatwierdzonego etatu. Uwaga. Nowoutworzony oddział 
tymczasowo mieścić się będzie w Siedlcach, a po ukończe
niu budowy kolei żelaznśj z Siedlec do Brześcia Litewskiego, 
¡onwojowauie aresztantów z Siedlec odbywać się będzie jak 
dawniej. 2) Przy każdym batalionie gubernialnym w okręgu 
Wojennym warszawskim utrzymywane będą podług ogół- 
nój zasady zbiorowe komendy niezdatnych lkategoryi, dla 
przeznaczenia ich do różnych niefrontowych zatrudnień 
i poleceń. Skład tych komend ustanawiany będzie co 
fok osobnemi kontrolami, zatwierdzonemi przez sztab głó
wny, a żołnierze i podoficerowie, będący obecnie na kosz
cie skarbowym przy miejscowych komendach okręgu war
szawskiego, wcieleni zostaną do nowo formowanych bata
lionów gubernialnych. Uwaga, Żołnierze i podoficero
wie, którzy liczą się dotąd na koszcie skarbowym przy 
komendzie miejscowój brzesko-litewskićj, po przeformo- 
waniu tójże na powiatową komendę brzesko-litewską i za
liczeniu jej do składu wojsk okręgu wojennego wileńskie
go, mają być przeniesieni wraz z komendą z okręgu 
warszawskiego do wileńskiego. 3) Miejscowe wojska 
»kręgu wojennego warszawskiego umundurowane będą 
Podług przepisanej dla tych wojsk formy, najwyżćj za
twierdzonej 6 sierpnia 1864 r. i ogłoszonej wojsku w tym
że roku za N. 241. — 4) Nowoformowane bataliony gu- 
tarnialne okręgu warszawskiego, oznaczone będą nume- 
fami: warszawski No. 54, suwałkski Nr. 55, łomżyński 
No. 56, płocki, No. 57, kaliski No. 58,. petrokowski No. 
59, kielecki No. 60, radomski No. 61, lubelski No. 62, 
siedlecki No. 63. — 5) W guberniach petrokowskiój, ra- 
pfflskiój, kieleckiój, siedleckiej, płockiój, łomżyńskiej

cyi, a odwołania się od ich wyroków, rządzącego senatu.
W tenże sposób i na tójże zasadzie w tychlmeiejscowoś- 
ciach odstępowane będą izbie kryminalnćj skargi, wezwa
nia i odezwy władz rządowych i instytucyi, oraz osób 
urzędujących i prywatnych. 14) Wyłożone w powyższych 
artykułach 4—7, 11 i 12 przepisy rozciągają się również 
do władz sądowych dawniejszćj organizacji. JCMość po
wyższe zdanie ogólnego posiedzenia rady państwa, 12 
grudnia 1866 roku, najwyżćj zatwierdzić raczył i wykonać 
polecił.“

FRANCY A.
Paryż, 14 stycznia. Jak tu krząta:ą się reprezen

tanci mocarstw, interesowanych w sprawie wschodnićj, 
i z margrabią de Moustier częste odbywają konfereneye, 
tak i z Londynu donoszą, że poseł tutejszy przy dworze 
królowćj Wiktoryi, książę de la Tour d’Auvergne nie mniéj 
często w tymże celu z gabinetem angielskim się znosi. 
Tymczasem potwierdza się wiadomość, którćj półurzę- 
dowe dzienniki tutejsze ostatniemi dniami stanowczo za
przeczały, że Wys. Porta wystósowała. rzeczywiście notę 
do opiekuńczych mocarstw Grecyi, żaląc się na popieranie 
powstania kaudyjskiego i dalszych ruchów w państwie oto- 
mańskićm przez rząd grecki. Na notę tę będą rządy od
nośne musiałj’ ze swój strony wysłać odpowiedź i zdaje 
się, że w tym celu chciauoby się nawzajem porozumieć 
Równocześnie nadchodzi tu niemnićj ważna wiadomość 
o przesileniu ministeryalnćm w Carogrodzie i o odwołaniu 
posła tureckiego w Atenach. W obec tych świeżych wy
padków nie dziw, że dyplomacya tak gorliwie się od kilku 
dni krząta.

Jednakże mimo niewątpliwćj ważności spraw na 
Wschodzie, opinia publiczna głównie zdaje się zwracać ku 
Niemcom, a bliski termin zwołania parlamentu północno- 
niemieckiego nastręcza dziennikom tutejszym obszerne do 
rozumowań pole. Wielka ich część nie szczędzi ostrych 
przeciw Prusom wycieczek. France wypowiada życze
nie, aby parlament północno-niemiecki zyskał przewagę 
nad królem Wilhelmem, bo, jak mówi France, „Niemcy, 
zostawione same sobie, są wielkim, spokojnym, uczonym, 
cywilizowanym i rozwojowi politycznych wolności i prze
mysłu oddanym krajem“, tymczasem podług pruskiego 
urządzone wzoru, „będąmocarstwem zdobywczćm, jakióm 
zawsze były Prusy, bo fatalną będzie ich koniecznością, 
dla wstrząśnień wewnętrznych szukać dywersyi na ze 
wnątrz, a tym, sposobem Europie wiecznym grozić będą 
niepokojem.“

Otwarcie tegorocznćj sesyi izb nastąpi, jak France 
zapewnia, dnia 11 lutego. Przedwstępne prace do pro
jektu do prawa o reorganizacyi armii już zupełnie ukoń
czone; kwestya co do zastępstwa rozstrzygnięta a w przy
szły czwartek odbędzie rada stanu ostatnie posiedzenie, 
na którćm zmieniony projekt ostatecznie ma być przy 
jętym.

Wiadomość o ucieczce marszałka Serrano zdaje się 
potwierdzać. Donosi bowiem Patrie, że spodziewają 
się przybycia marszałka do Paryża. Dziennik ten dodaje, 
że marszałek opuścił miejsce, które mu na pobyt prze
znaczono, w towarzystwie siostrzeńca swego, który pełni 
przy jego boku służbę adjutanta. P. Vega Armijo, dawny 
minister w gabinecie 0’Donnella przybył tu wczoraj a p. 
Bermudez de Castro, dawny minister stanu, jest już także 
w Bajonnie w drodze do Paryża. Donoszono mylnie, że 
się Narvaezowi udało dostać ów fatalny adres 121 depu
towanych w oryginale. Tymczasem do dziś dnia polieya 
daremnie na niego poluje. Temi dniami miały być 
ogłoszone dwa dekrety ministra spraw wewnętrznych: je
den dotyczący porządku publicznego, drugi ścieśniający 
wolność prasy. Nie było ostatniemi dniami aresztowań, 
przynajmnićj pomiędzy osobami, mającćmi polityczne 
znaczenie, ale za to mnożą się w Madrycie aresztowania 
osób, niemogących wykazać środków egzystencyi.

Zmarły tu nagle w dniu dzisiejszym dwie znakomite oso
bistości: Victor Cousin i malarz Ingres. Cousin umarł w 
Cannes wskutek apopleksyi. Ostatniemi czasy więcćj o nim 
mówiono w kołach towarzyskich, aniżeli w kołach uczo
nych. Odznaczył się bowiem obroną kobiet, słynnych 
z czasów frondy. Cousin był członkiem akademii fran
cuskiej. Na uroczystych jój posiedzenieb był zawsze obe
cnym i mówiono o nim, że się na nich tćm odznacza, iż 
powiedziawszy jednę ze swoich bajek, w głęboki sen po
pada. — Ingres umarł także nagłą śmiercią. W nocy 
z wtorku na środę wstał z łóżka, aby podnieść kawał pa
lącego się drzewa, które z kominka wypadło. W skutek 
tego zaziębił się i umarł bez dolegliwości. Miał lat 85.

i suwałkskiój, gubernialni naczelnicy wojskowi, będą za
razem dowódzcami batalionów gubernialnych. 6) Z prze- 
formowaniem miejscowych wojsk okręgu wojennego war
szawskiego zwinięte zostają: a) dotychczasowe komen
dantury: suwałkska, płocka, radomska, lubelska i łomżyń
ska, a obowiązki komendantów wraz z aktami zdane będą 
naczelnikom wojskowym gubernialnym. Jednocześnie 
zwiniętą zostaje także komendantura w m. Łomży, jako 
teraz zbyteczna, a akta jój oddane być mają naczelnikowi 
wojskowemu gubernii warszawskiej; codo urzędników 
komendantur, którzy spadną z etatu, nastąpi oddzielne 
rozporządzenie; b) wszystkie komendy miejscowe, z wy
łączeniem łęczyckiej, bialskiój, kalwaryjskiej, janowskiej, 
sandomierskiej, sieradzkiej, włocławskiej, pułtuskiej, hru
bieszowskiej i kutnowskiej, z których ośm pierwszych prze- 
formowane będą na powiatowe, a ostatnie dwie na etapo
we. 7) Miejscowakomendabrzesko-litewska, konsystująea 
obecnie wewnątrz twierdzy, przybiera nazwę powiatowśj 
brzesko-litewskiśj i przeniesioną zostaje z twierdzy na 
przedmieście z zaliczeniem do składu miejscowych wojsk 
okręgu wojennego wileńskiego. 8) Co się tyczy służby 
miejscowych wojsk okręgu wojennego warszawskiego, do
datkowo do istniejących przepisów postanowiono: a) Ba
taliony gubernialne trzymać będą w miejscu swój konsy
stencji warty przy kasach gubernialnych, więzieniach 
i magazynach prowiantowych, w każdym razie łącznie 
z wojskami polowemi, gdy te znajdować się będą w mia
stach gubernialnych. Strzeżenie magazynów prowianto
wych w innych miejscowościach wkłada się na wojska po
łowę, takie bowiem magazyny znajdują się tylko w punk
tach nadgranicznych, gdzie ciągle konsystują tćż wojska; 
wczasie zaś wojny dla strzeżenia tych magazynów wysłane 
być mają do pomicnionych punktów oddziały batalionów 
gubernialnych. b) Na bataliony gubernialne wkładają się 
i wszelkie inne obowiązki, poszczególnione w art. 22 orga- 
nizacyi batalionów gubernialnych i komend powiatowych 
(dołączonćj do art. 68, ks. I, cz. I, Zb. post, woj ), c) Na 
komendy powiatowe włożone są też same obowiązki; lecz 
przy kasach powiatowych w Królestwie Polskióm utrzymy
wanie ciągłćj warty wojskowej nie jest postanowionóm, 
a strzeżenie tych kas jest obowiązkiem władzj cywilnych, 
d) O sposobie konwojowania aresztantów między miastami 
wydane będzie oddzielne rozporządzenie.“

ROSYA.
— Siew. Pocz. zamieszcza następujący rozkaz car

ski o sposobie postępowania w .sprawach prasowych:
„Rada państwa, w połączonych wydziałach prawnym, 

spraw cywilnych i duchownych i na ogólnem posiedzeniu, 
rozpoznawszy wniosek ministra spraw wewnętrznych 
o sposobie postępowania sądowego w sprawach prasy, 
uchwaliła dodatkowo do najwyżej zatwierdzonego w dniu 
5 kwietnia 1865 r. zdania rady państwa (dział IV) o są
dzeniu spraw prasy, następujące tymczasowe przepisy: 
1) Naruszenia postanowień o druku dochodzone będą 
przez władze sądowe według ustaw z roku 1864, stósownie 
do ogólnych przepisów procedury kryminalnej, z wyją 
tkami, w następujących artykułach poszczególnioneml. 2) 
Naruszenia wymienione w art. 1,010, 1,013, 1,015, 1,019, 
1,030 i 1,032 kodeksu kar (wyd. z roku 1866), tudzież 
sprawy o zobelżenie osób urzędujących, władz rządowych 
i instytucyi, ulegają bezpośrednio rozpoznaniu izby sądo
wej. Od wyroków izby, zapadłych bez obecności sędziów 
przysięgłych, mogą być podawane odwołania i protestacye 
do departamentów kasacyjnych rządzącego senatu. 4) 
Przestępstwa i wykroczenia tego rodzaju sądzone będą 
przez sąd tój miejscowości, gdzie wydrukowany został 
utwór, który podał powód do dochodzenia. Gdyby zaś 
utwór wydrukowany był za granicą lub w miejscu niewia- 
domern, w takim razie sądzony będzie w sądzie tój miej
scowości, gdzie został rozpowszechniony, a gdyby rozpo
wszechniony był w kilku okręgach sądowych, wtedy w tym 
okręgu, gdzie najpierw rozpoczęto dochodzenie. 5) Obo
wiązek wszczynania dochodzenia (art. 297 ust. 2 proced. 
krym.) przestępstw i wykroczeń prasowych, leży na głó- 
wnój dyrekcyi prasy i komitetach cenzury, wyjąwszy wy
padków ubliżenia władzom rządowym, instytucyom i oso
bom urzędującym. W tych razach dochodzenie wytaczane 
będzie przez prokuratora na skutek zaskarżenia, podania 
lub odezwy strony obrażonój. Sprawy o obelgi prasowe 
osób prywatnych wytaczane będą w sądach przez samych 
obrażonych, na zasadzie ogólnych przepisów. 6) W oder 
zwach, skargach i zawiadomieniach ma być szczegółowo 
wyrażono: co mianowicie stanowi przestępstwo lub wykro
cz rnie, nazwisko oskarżonych i miejsce ich zamieszkania, 
eżeli jest wiadomćm. Odezwy głównój dyrekcyi prasy po

winny obejmować w sobie wszelkie wiadomości, potrzebne 
dla sporządzenia przez prokuratora aktu oskarżenia, oraz 
zacytowanie prawa, w którćm przewidziane jest docho
dzone przestępstwo, tak, aby izba sądowa na posiedzeniu 
swojśtn mogła przystąpić wprost do sądowego śledztwa. 
7) Na skutek wezwań głównćj dyrekcyi i komitetów cen
zury, oraz na zaskarżenie, doniesienie lub odezwę władz 
rządowych, instytucyi i osób urzędujących, prokurator 
obowiązany jest wytoczyć proces; gdyby zaś w wezwaniu 
głównćj dyrekcyi lub komitetu cenzury napotkał jakie tru
dności lub wątpliwości, przedstawi o tćm właściwą drogą 
ministrowi sprawiedliwości i zastosuje się do jego decy- 
zyi. W razie naruszenia przepisów o zakładach, wydają
cych lub sprzedających utwory prasy i o handlu księ
garskim (najwyżćj zatwierdzone 6 kwietnia 1865 roku 
zdanie rady państwa, dział III, §§ 2 i 3) dochodzenie 
winnych odbywa się za pomocą zawiadomienia sędziów 
pokoju: w stolicach, przez właściwych inspektorów, w mia
stach gubernialnych, przez wyznaczonych do tego od gu
bernatora urzędników, a w innych miejscowościach, przez 
naczelników powiatowych i policmajstrów. 9) W razie 
naruszenia przepisów o przedstawieniach dramatycznych 
(najwyżćj zatwierdzone 6 kwietnia 1865 roku zdanie rady 
państwa, dz. V, art. 2) dochodzenie winnych odbywa się 
za pomocą zawiadomienia prokuratora sądu okręgowego, 
w stolicach przez oberpolicmajstra, a w innych miejsco
wościach przez policmajstrów i naczelników powiatowych. 
10) Sąd mocen jest, przed wydaniem wyroku w sprawie 
w zastósowaniu się do art. 1045 i 1046 kodeksu,' nałożyć 
areszt na zakwestyonowane dzieła lub wydania. 11) 
W sprawach o obelgi, w razie gdy pozwany nie kwalifikuje 
się do złożenia dowodów obrażenia, rozprawy sądowe nie 
mogą być ogłaszane drukiem, chociażby toczyły się 
w obec publiczności. W takich sprawach ogłaszany będzie 
drukiem tylko wyrok sądu z upoważnienia tegoż, a druko
wanie protokółu posiedzenia sądowego lub początkowćj 
skargi powoda, prezes sądu dozwolić może tylko na żąda
nie pokrzywdzonego. 12) W razie nicodszukania kogo
kolwiek z obwinionych w sprawach prawnych (najwyżćj 
zatwierdzone 6 kwietnia 1865 roku zdanie rady państwa, 
dz. IV, art. 1) sąd, wydawszy rozporządzenie o wyszuka
nie go i odłożywszy osądzenie winnego do czasu zatrzy
mania lub wykrycia jego, wyda na zasadzie ogólnych prze
pisów (art. 846—852 proced. krym.) wyrok względem 
zniszczenia, jeżeli uzna tego potrzebę, samego utworu lub 
części onego. 13) W miejscowościach, gdzie nie są jesz
cze wprowadzone ustawy sądowe z dnia 20 listopada 1864 
roku, naruszenia przepisów prawa 6 kwietnia 1865 roku 
ulegają rozpoznaniu izb kryminalnych, w pierwszój instan-

dniu złożonego. Przychody podane są na 865 ’/2 milio
nów, wydatki na 1024 milionów. Niedobór wynosi zatćm 
58'/? franków. Następnie przyjęła izba 147 głosami 

przeciw 79 głosom zmienioną ustawę względem niemo
żności piastowania innych urzędów obok mandatu posel
skiego.

Neapol, 15 stycznia. Zeszłćj nocy srożył się tutaj 
straszny orkan. Wyrządzona szkoda jest znaezna. Do
tychczas doniesiono o 4 wypadkach śmierci.

Londyn, 16 stycznia. Wczoraj załamał się lód na 
stawie w Regents-park, na którym blisko 200 osób na ły
żwach jeździło. Około 20 ludzi utonęło Mróz w całym 
kraju trwa.

Wiadomości miejscowe i potocrae.
ICoznań, 17 stycznia. Przepraszamy naszych czytelni

ków, że dzień w dzień traktujemy na tćm miejscu o jednćj i tćj 
samćj kwestyi, o kweatyi wyborów do parlamentu północno- 
nlemie kiego. Lecz kwestya ta jest tak ważną, z każdym dniem 
nasuwa ona tyle uwag, że nie możemy się wstrzymać od zako
munikowania naszym ziomkom tego, co przyczynić się może do 
pomyślnego dla nas rezultatu. Wczoraj mówiliśmy o wyłożeniu 
list wyborczych, dzić nam jeszcze raz do przedmiotu tego wrócić 
wypada. Listy wyborców miasta Poznania, wyłożone na ratu
szu, bardzo są niedokładne. Mieliśmy sposobność mówienia 
z wielu mieszkańcami naszego miasta, których nazwisk w listach 
wyborczych nie zamieszczono i to nas właśnie powoduje do we
zwania jeszcze raz wszystkich wyborców, którym wypadek wy
borów nie jest obojętny, ażeby się każdy przekonał, czy nazwi
sko jego jest zapisane w listach wyborczych. W razie przeciw
nym niechaj każdy się postara w sposób, jakiśmy we wczoraj
szym numerze podali, o uzupełni-nie listy wyborczej, póki jeszcze 
czas! Niechaj nikt nie odkłada dopełnienia tego świętego obo
wiązku obywatelskiego na ostatni dzień, ale raezéj niech go do
pełni jak najrychlej, aby potem nie było zapóźno, aby nie po
trzebował późnićj sobie wyrzutów robić, że opieszałość własna 
pozbawiła go prawa głosowania, a co gorsza, współziomków jego 
posła rodaka, któryby ich interesów bronił. Lecz nie dość na 
tćm, żeby każdy wyborca o sebie samym tylko pamiętał, trzeba 
równie troszczyć się i o młodszych braci. Przeto obowiązkiem 
jest każdego gospodarza, każdego majstra, każdego przemysłowca
przekonać się czy i jego ludzie, którzy są od niego mniej wv- 
kszt iłceni, którzy albo nie tak jasno pojmują cel wyborów jak 
on, albo tćż nie mają sposobności dopilnowania swych praw, 
w listach wyborczych są zapisani.

— Przy odbytych dziś w mieście naszémw heteluJMyliusá 
wyborach ze staną rycerskiego powiatów bukowskiego i oborni
ckiego wybrano posłem na sejm prowinoyenalny p. Adama 
Żółtowskiego, zastępcami tegoż gp. Faustyna badońskiego i br. 
Aleksandra Bnińskiego. Głosujących było 30, z tych 14 narodo
wości niemieckiej.

— Rząd rosyjski rozpoczął znowu ścigać obecnie pod
danych Królestwa Polskiego, którzy się ucieczką o ¡ poboru 
wojskowego ratowali. W tym celu zapozwał ościenne władze re- 
j mcyjne pruskie o wydanie imiennie nazwanych konskrybo- 
wanycb. Na mocy istniejących konwencyi wezwały! teraz rejen- 
cye pruskie, jak donosi Beri. Börsen Ztg, podwładne sobie 
władze policyjne itd., ażeby śledziły podobne osobist ści i o wy
padku donosiły landratom, którzy postanowią o dalszych krokach, 
mających być przedsiębranemu

— Naczelnie dowodzący V korpusem, jenerał Steinmetz, 
wyjeżdża dziś do Berlina na uroczystość orderową.

— Jutro w piątek śpiewać będzie p. Roger rolę Edgarda 
w Łucyi z Lamermoru; w niedzielę wystąpi prawdopodobne 
w Fra Diavolo.

— W miasteczku Bledzewie, powiecie międzyrzeckim, uczy
nił pewien toczkarz, wypuszczony niedawno z więzienia, w któ
rćm siedział w śledztwie iako podejrzany o umyślne podpalenie, 
samach na Żyole rodziców swej żony. W rannej godzinie, 
zdjąwszy bóty przed drzwiami, wszedł; do izby podeszłych mał
żonków, w którćj teściowa jego przygotowywała śniadanie, rzucił 
się na nią i zadał jćj kilka ran nożem. Kiedy na krzyk jćj o po
moc teść jego nadbiegł, zranił i tego ów szalony człowiek i uciekł 
boso. Zapewne go już dotąd schwycono.

— Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 18 stycznia, Katedry 
św. Piotra w Rzymie. Wschód słońca o godzinie 7 minut 58, 
zachód o godzinie 4 minut 24.

* K pod Krotoszyna, 16 stycznia. Na doiu 11 bm. 
odbyło się w Krotoszynie zgromadzenie celem porozumienia się 
wspólnego co do wyborów de parlamentu północno - niemiec
kiego. Pomiędzy zgromadzonymi znajdowali się nietylko oby
watele świeccy i duchowni, ale nadto i gospodarze wiejscy w zna
cznej liczbie. Przewodniczący p. Aleksander Graeve z Borku — 
wyłożywszy w krótkich lecz treściwych wyrazach ważność zbli
żających się wyborów i sposób, w jakim te odbywać się będą — 
zawezwał przytomnych, aby oświadczyli, kogoby sobie ży
czono wybrać na posła z powiatu. Zgromadzeni jednogłośnie 
zgodzili się na kandydaturę p. Graeve z Borku, który po wieł- 
kićm wąchaniu s ę, czy mu tylko przerozmaite interesa, tak do
mowe jako i publiczne dozwolą z sumiennością wypełnić życze
nia ogółu — wreszcie przyjął wybór. Potem przystąpiono 
do wyboru delegowanego do centralnego komitetu i p. Franci
szek Chełkflwski z Starogrodu jednogłośnie wybranym został. 
Ten więc przedstawi centralnemu komitetowi w swoim czasie kan
dydata powiatu naszego i porozumiej się względem ostatecznego 
wyboru posła. W końcu zaproponowały komitety parafialne za
kupić stósowną ilość egzemplarzy „Nauka o wyborach“ i na ten 
ceł zrobiono składkę. W żywej nadziei spodziewam się, że nikt 
nie usunie się od tak ważnćj czynności zwłaszcza tutaj, gdzie 
nam nie braknie takich, którzy wszelkiemi siłami nasze zabiegi 
i starania paraliżować będą.

? E Wągrowlecklego, 15 stycznia. Wiadomćm jest, 
że wniosek posła p. Kantaka, „aby królewskie miuisteryum oświe
cenia ponownie wezwać, aby naglącym potrz bom ludności kaio- 
lickićj W. Ks. Poznańskiego przez zależenie tym potrzebom od
powiadających wyższych zakładów naukowy h, przedewszystkićm 
katolickiego gymnazyum w obwodzie bydgoskim spiesznie zadość 
uczyniło,“ przez izbę poselską znaczną większością przyjęty zo
stał i,' że p. minister oświeceniawznowił dawni jsze swoje oświad
czenia, „że zachodzi potrzeba pomnożenia liczby wyższych za
kładów naukowych w prowincyi poznańskiej, ä to z szczególnćm 
uwzględ ieniem ludności katolickiej.“

Źnanćm jest także, że szanowny poseł wskazał miasto 
Wągrówiec, jako podług niego najstosowniejsze miejsce na gimna- 
zyum kątoli-kie. Pomyślna odpowiedź p ministra oświecenia 
wywołała starania się kilku miast w Bydgoskićm o uzyskanie 
przez pana ministra przyznanego, wyżsżego zakładu nau
kowego. Między niemi, jak się z wiarogo.dnego źródia do
wiadujemy, znajduje się także miasto .i. obżenica, o którćm już 
głoszą, nie wiem czy i o ile słuszn>e, że z starań swych dobre 
sobie skutki rokuje. W tym celu na zebraniu, które -8 bm. pod 
przewodnictwem p. radzcy ziemiańskiego powiatu wyrzyskiego 
w Łobżenicy się odbyło, uchwalono deputacyą, mająca się do 
p ministra oświecenia udać z przedstawieniami, by przy wyborze 
miejsca, na mające się utworzyć gimnazyum, Łobżenicę uwzglę
dniono. W téj deputácyi przyjęli udział z Polaków : ks. Pietra- 
szewski i p. Jasiński; p. Koczorowski z Dębna zaś bezstronnie 
rzecz biorąc, odmówił, przekładając, że, ponieważ Wągrówiec 
z okolicą jnż od tak dawna o wyższy zakład naukowy , się stara, 
i ze wzg ędu na wyznanie dla katolickiego gimnazyum Wągró
wiec za odpowiedniejszy uważa, przeto nie ebee w poprzek sta
wać słusznym jego życzeniom i staraniom. Nie dziwi nas że 
miasto Łobżenica radeby mieć wyższy zakład naukowy, któryby 
miastu temu wielkie moralne i materyałne przyniósł korzyści, 
lecz uderza nas, że rzeczone miasto z Wągrowcem o katolickie 
gimnazyum się ubiega. Katolicki zakład bowiem li dla kato- 
lickićj ludności się twarzy, tymczasem Łobżenica i okolica jego 
znaczną ilość niekatolików posiada. Miasto to i z innego względu 
mniéj dogodne jest na miejsce na gimnazyum dla Księstwa, leży 
bowiem na jego granicy prawie, przez co pożytek jego dla lud
ności Księstwa znacznie się zmniejsza. Łobżenica zresztą tylko 
o dwie mile od Nakła jest odległa, gdzie nie dawno progimna- 
zyum założono. Z tego samego względu nie może ona czuć tak 
gwałtownej potrzeby jak np. Wągrówiec, w pobliżu którego ża
dnego wyższego zakładu naukowego nie ma. Wągrówiec, jako 
w okolicy przeważnie katolickiej leżący, najlepiej się stosuje na 
miejsce dla katolickiego np. gimnazyum. Rzeczone miasto już od r. 
1831 napróżno się o wyższy zakład naukowy stara, a jeżeli 
przed 15 laty potrzeba tego miasta i okolicy wielka była, to za
prawdę od czasu tego ona jeszcze o wiele się wzmogła. Z swej 
strony wypowiadamy ufność, że wysokie ministeryum przychyli 
się do słusznych życzeń naszych, i ¡że i.twerzy w Wągrowcu 
wyższy zakład naukowy katolicki, o który już od tak dawna na
próżno kołatamy.

Telegramy.
Wiedeń, 16 styeznia. Jak do W i e n e r A b e n d p o s t 

ze Skutari donoszą, wysłała Porta ottomańska, na wiado
mość, iż przyrzeczone Czarnogórcom opuszczenie Nova- 
seilu i zniesienie strażnic tureckich nie jest jeszcze usku
tecznione, Ismaela paszę jako pełnomocnika do Czarno
góry, aby spiesznie przyrzeczenia owe w czyn zamienił.

Wiedeń, 16 stycznia. Według doniesienia Presse 
zaproszono na uroczysty bankiet, który poseł rosyjski 
przy obchodzie Nowego roku greckiego wyprawił, dużo 
zamieszkałych tutaj Greków. Hr. Stackelberg wzniósł 
przy uczcie toast na cześć Grecyi.

Neue freie Presse ogłasza okólnik otomańskiego 
ministra spraw zagranicznych Ali paszy z dnia 26 grudnia 
do mocarstw opiekuńczych Grecyi, w którym się tenże na 
politykę grecką użala.

Tryest, 16 stycznia. Przybył tu parowiec „Lloyda“ 
i przywiózł pocztę wscbodnio-indyjską z Aleksandryi.

Petersburg, 16 stycznia. Wiadomość podana przez 
kilka dzienników o wysłaniu jakićjś depeszy angielskiej do 
Petersburga, w którćj rząd królowćj Wiktoryi miał rekla
mować przeciw ostatnim ukazom carskim względem Pol
ski, jest zupełnie nieprawdziwą.

Petersburg, 16 stycznia. Rosyjski Inwalid powiada 
w swoim wojskowym przeglądzie, że siła pokojowa armii 
700,000 żołnierza wynosi, a zatćm o 100,000 zmniejszoną 
została. W przeciągu sześciu tygodni może być armia 
w razie potrzeby na stopie wojennćj postawioną. Arty- 
lerya po dwóch latach będzie zupełnie w nowe działa zao
patrzoną. W roku bieżącym wykończą 300 dział gwinto
wanych i 300,000 karabinów z tyłu nabijanych.

Moskwa, 16 stycznia. Wczoraj odbyło się tutaj zgro
madzenie duchownych, na którćm uchwalono otworzyć 
subskrypcyą na dzieci, kobiety i starców kandyjskich, 
znajdujących się w nędzy, jako członków tego ludu, któ
remu naród rosyjski swoje wyznanie chrześciańskie za
wdzięcza. Mosko w. Wiedomosti taką robią nad tern 
uwagę: „Współczucie pod wspólną chorągwią kościoła 
jest najskuteczniejszą pomocą, którą naszym współwyzna
wcom dać możemy. Często chcieliśmy ich brouić orężem, 
lecz najświetniejsze zwycięztwa bezowocnemi pozostawały 
i nie załatwiły sprawy wschodnićj, lecz owszem wikłały ją 
bardzićj, Teraz działanie nasze na tćm się musi ograni
czać, by bronić wszclkićj obećj interwencji i ludy ich wła
snym siłom i woli Bożćj pozostawić.

Floreasya, 16 stycznia. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
izby poselskićj przedłożono dodatek do budżetu na rok 

I bieżący,, z którego się okazuje, że wydatki o 27 milionów 
I franków się zmniejszyły w porównaniu do bilansu, w gru

- * Trzęsienie ziemi. Dnia 2 bież. mieś, powtarzające 
się trzęsienie ziemi dało się uczuć w okolicy Tell w Algieryi, 
sprawiając wielkie spustoszenie. Samo miasto Algier zniosło 
wstrząśnieHie bez ważnej szkody, ale liczne wsi i miasteczka nie
zmiernie ucierpiały. W Mouzaiavillu było trzydziestu siedmiu 
zabitych i około stu rannych. W Basdab budowle pozapadały 
lub tak zostały zachwiane, że mieszkańcy musieli wynieść się ze.
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swemi trzody i koczują pod namiotami. Wioski Chiffa, El-Aff- 
rot.n, El-Ain, Ben-Rasmi prawie zupełnie zwaliły się w kupy 
gruzów; w Ben-Rasmi było przytém dziesięciu zabitych, w El- 
Affroun dwunastu i górą sześćdziesięciu ranionych. Władze wy-

- słały tam natychmiast wojska i zarządziły ratunek nieszczęśli
wym. W prowincyach Oranu i Konstantyny trzęsienia ziemi 
nie było.

— * Zakład karny dla dzieci Okropny wypadek, dająey 
wiele do myślenia, zaszedł w październiku r. z. Największa 
i wysepek Hyeryskich, przy brzegach Francyi na morzu Śró
dziemnym, zwana Titan albo Levant, własność hr. Hen. 1’ourta- 
łĆ3, urządzona została jego wyłącznie staraniem i kosztem na 
kolonią karną dla dzieci. Zakład ten istnieje od 1860 r. wybor
nie administrowany tak pod względem pieniężnym jak i moral
nym. Każdy z młodych grzeszników osadzonych tam jakby 
w domu poprawy, kosztował nie więcej jak 22 centymy dziennie; 
przy wyjściu z niego niejeden miewał za swą pracę po 200 i 300 
franków uzbieranych oszczędności; moralną ich poprawę chwa
lono bardzo. Bywało ich tam do 250 razem. W czasie, do któ
rego się odnosi katastrofa, w końcu września z rozkazu rządu 
francuskiego z pod Ajaccio w Korsyce z zakładu karnego także 
dla młodzieży przewieziono na wyspę Levant 65 indywiduów, 
starszych nieco wiekiem niż ci, którzy się tam już znajdowali, 
mniej karnych i dzikszych popędów. Wpływ przybyszów na za
kład patryarchalnie prawie rządzony okazał się niebawem bar
dzo szkodliwie. Utrzymywali, że ich źle żywiono i ie za wiele 
wymagano od nich roboty. Odmówili więc posłuszeństwa, za
częli się zmawiać, i już przekładaniem, już groźbą wciągnęli 
wielu z dawniejszych do spółki z niemi. Żądali, by im dawano 
mięso, na każdą porę posiłkową tytuniu, kawy — i sześć godzin 
dziennie wolnych od czynności (prócz spoczynku nocnego). Na
turalnie, że odmówiono ich żądaniom; że jednak nie miano środ
ków pod ręką dla zmuszenia ich do posłuszeństwa, więc agitacya 
przeszła natychmiast w najnieszczęśliwszą fazę. Dnia 2 paź
dziernika po pójściu na spoczynek nocny wstali, pogasili lampy, 
potłukli okna, porozbijali przegrody, rozpędzili stróżów i wypa
dli z wrzawą na dziedziniec. Zrazu chcieli iść do stojącego 
opodal mieszkania dyrektora zakładu, ale zmienili zamiar i wy
puścili na wolność 9 swych towarzyszów, którzy zamknięci byli 
w celkach za karę. Celem zamachu było ukaranie tak zwanych 
szpiegów, to jest najmłodszych, i którzy się nie poddali namo
wom i agitacyom dni poprzednich. Chciano ich zrazu uprowa
dzić w krzaki, i tam ich pomordować — ale urządzono się ina
czej Przy rabunku składów piwnicznych dotarli szaleńcy do 
magazynu nafty i innych materyałów palnych, a nadto: kiełbas, 
słoniny, cukru itd. Wyłamanie poprzednich trojga drzwi nie 
wiele zrobiło im trudności; ale ostatnie zdołano tylko w gornéj 
części rozbić, tak że, aby wejść do piwnicy, t zęba było się dra
pać przez dolną część drzwi. Niektórzy tam weszli, nabroili co 
niemiara, a potóm za namową jednego, głównego przywódzcy, 
wprowadzili tam zdradziecko, ściągniętych łakomstwem na łako
cie 14 owych szpiegów, i 'zapalili papierzyska i inne drobiazgi 
przygotowane już umyślnie poprzednio i polane naftą. Dzieci się 
rzuciły do wyjścia otworem górnym we drzwiach — ale je od
parto siłą i kaleczono nożem; rzuciły się do okratewanych okien, 
krzycząc rozpaczliwie, ale nikt z pomocą nie przybywał, a litość 
budzącą się w sercach niektórych szaleńców powściągnęli inni 
słowem i groźbą. Strażnika telegrafu przybywającego na ratunek 
wrzucono do głębokiego rowu, gdzie złamał sobie nogę, — to 
samo zrobiono z jednym współtowarzyszem, który kołdry mokre 
przyniósł do krat okien piwnicznych, by je podać piekącym się 
biedakom. — I stało sięl zginęli w płomieniach, które i budynek 
pożarły. Podczas tego kapelan i rodzina dyrektora umknęła mo
rzem; pomoc dopiero na drugi dzień przybyła. Sądowe docho
dzenie sprawy rozpoczęto i pewnie zrozumiano, że obok patryar- 
chalnéj administracyi potrzebna jest siła materyalna do trzyma
nia na wodzy burzliwych wychowańców.

2) Wybór przewodniczącego i sekretarza Wydziału na rok 
bieżący.

3) Pan Emil Kierski odczyta: Życiorys Augustyna Kordeckiego, 
przeora ksks. Paulinów w Częstochowie.

Prsybyil de Posnaala dnia 17 stycznia.
BAZAR. Karśnicki z Mystek, hr. Szółdrski z Osieka, Duliński 

ze Sławna, Szułdrzyński z Luhssza, Radoński z Ninina, Jara- 
czewska z Głuchowa, Bronikowski z Belęcina, Wierzbiński 
z Włókien, Stablewski ze Zalesia, Błociszewski z Górki.

POD CZARNYM ORŁEM. Schmidt z Berlina, Talerand ze 
Wrześni.

OKAilGHA HOTEL FRANCUSKI. Białkowski z Pierzchną, 
Iiiedrzyński z Modlibówka, Łakomicki z Dąbrówki, Żółto
wski z Nie Łanowa, Mielęcki z Nieszawy, Zakrzewski z Ru- 
dniczyska, Ponikierski z Wiśniewa, Karpiński z Chudzic, prób. 
Niewitecki z Łodzi, Dóbrski z Nieżurawy, Goślinowski z Dą
brówki.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Żółtowski z żoną z 
Ujazdu, hr. Dąmbski z Konina, Topiński z Russociua, Kasimir 
ze Szczecina.

zmiernie uciążliwy dla dłużników Towarzystwa; ale dziennik 
wspomniony dowiódł, ie byłby również niedogodny dla posiada
czy listów zastawnych, a przy chwiaa-u się waluty mógtby szko
dliwie wpłynąć na cały kredyt. Przerażona giełda przycisnęła 
pugilaresy do serca i usunęła się na .stronę, ja1: poprzednio usu
nęła się była przed podobnóm stowarzyszeniem Froenkla. Bank 
tedy Tarasenki musiał odłożyć otwarcie swych czynności, albo 
może i całkiem ich zaniechać. Natomiast popierane przez 
Wiest’ Towarzystwo wzajemnego kredyku ziemskiego, najmłod
sze ze wszystkich tego rodzaju niedoszłych przedsięwzięć, bar
dzo rychło obiecuje rozpocząć swe działania. W dniu 15 sty
cznia rb., jak już zapowiedziano na giełdzie petersburgskiej, ma 
nastąpić wypuszczenie pierwszej seryi obligów tego stowazrysze- 
nia. Nie wiadomo ¡¡tylko, jak |się giełda odezwie na hasło, bo 
i tu obrachunek na gotowiznę brzęczącą utrzymano. Jeżeli rze
czy ¡pomyślny wezmą dla 1 owarzystwa obrót i bliższemi dla 
Wilna się staną, inną rażą pogadamy o tóm obszerniej.“

■*Mąka. Berlin, 16 stycznia. Mąka pszenna nr. 1 
55/»— % tal., nr 0 i 1 5%—5 tal., mąka rżana nr 0 l11— 
tal., nr 0 i 1 4*4—3'%, tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 16 stycznia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 taL 
7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 27 
sgr. 6 fen. do 4*(„ tal płac, za cent, bez akcyzy.

Gospodarstwo, przcmysi i handel.

Wiadomości literackie.
Poznań, 17 stycznia. Pierwsze posiedzenie roku bieżącego

Wydziału nauk historyoznyoh i moralnych poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaolól nank, odbędzie się w przyszły po
niedziałek, dnia 21 bm. o godzinie 6 w wieczór w zwykłym 
lokalu Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1) Zdane będzie sprawozdanie z protokółów Wydziału z dwóch 

lat ostatnich, czy jaki ważniejszy przedmiot nie poszedł w za
pomnienie.

— * O stisnnkaoh handlowych 1 finansowych na Li
twie piszą do Gazety Warsz. co następuje: „Urodzaje mie
liśmy w ogólności piękne, a przyn*jmnićj wcale piękne. Wi
doki przysłorocznego urodzaju oziminy są prawie obiecują; e; je
sień upłyniona bardzo sprzyjała zasiewom i wzrostowi runi, która 
tśż silnie się rozkrzewiła i gęsto pokryła ziemię. Wywóz je
sienny tutejszego zboża przez Rygę za granicę był nader umiar
kowany, pomimo znacznego podniesienia się ceny; zboże bowiem 
tutejsze idzie zwykle za granieę spławem wiosennym po Niemnie 
i Dźwinie. Tylko siemię lniane w znacznych partyach napły
wało do Rygi, i przy podwyżce ceny skwapliwie zabierano je na 
okręty. Wprawdzie to samo pewnoby się stało ze zbożem, ale 
u nas młócka nie idzie w ślad po zbiorach jak w guberniach 
południowych, lecz ciągnie się do połowy ¡zimy; wysyłać więc, 
póki trwała nawigacya jeszcze nie było czego. Jednakże bez 
względu na dobre tegoroczne zbiory, na widoki przyszłego uro
dzaju i tymczasowe ; rzynajmniej zatrzymanie się zboża w kraju, 
ustronny nasz rynek stale wyraża skłonność ku podwyższaniu 
cen zboża. Za pszenicy beczkę 128 garncową płaci się teraz od 
18 do 25 rubli, żyta 14 rubli, jęczmienia 12,. owsa 7, gryki 13, 
grochu 15, kartofli 5 rub. O ile to zjawisko jest skutkiem od
działywania wysokich cen na rynkach zagranicznych i widoków 
drożyzny w Królewcu i Rydze na wiosnę, a ile wpływa na to 
jeszcze pewne zmniejszenie się produkcyi w kraju i zniżenie wa
luty, wyrokować trudno. To tylko pewna, że takie ceny w sil
nie należą już do wysokich i nie rymują z tegorocznym urodza
jem. Produkta też zwierzęce kosztują niemal tak drogo jak da
wniej, chociaż cena karmu znacznie jest niższa. Przy 20 kop 
za pud siana, a 12'|, za pud słomy w san em Wilnie, płacimy 
za mięso po 6 i więcej kop, za pud masła 9 rubli. Wieprzo
wina chuda, czyli tak zwana kabanina, płaci się po 3 rub. 50 
kop., słonina po 5 rub. 50 kop., jaj kopa po 75 kop. itd. Wie
przowina pewno spadnie, gdy droga się ustali i 1 ióczuki do nas 
zawitają z zapasami; ale co do reszty możemy tylko spodziewać 
się podrożenia.

Jeżeli wierzyć petersbnrgskićj Gaz. Giełdowej, to wy- 
padnie pożegnać się z nadzieją urzeczywistnienia Towarzystwa 
banku ziemskiego, którego filią obiecywano nam w Wilnie. Za
rząd tymczasowy tego Towarzystwa, po długich rokowaniach 
z londyńskim domemSThompson et Comp], musiał się przyznać 
nareszcie, że pieniędzy ztamtąd inaczój jak pod najuciążliwszemi 
warunkami dostać nio można; zrzekł się więc oferty i począł 
szukać środków około siebie. Jednocześnie założyciel i najczyn. 
niejszy kierownik przedsięwzięcia, p. Tarasenko-Otrieszkow, znę
kany niepowodzeniami, wystąpił z zarządu. Miano podówczas 
do rozporządzenia w gotowiźnie zaledwie 500 000 rubli ze skła
dek akcyonaryuszów, a rozpocz ć czynności bez miliona zabra
niała ustawa. Zrobiono rozpaczne wysilenie i zebrano brakującą 
jeszcze kwotę. Tymczasem Gaz Giełdowa wystąpiła z obszer
nym rozbiorem wątłych zasad stowarzyszenia, bijąc głównie na 
wymożony przez angielskich kapitalistów obrachunek na goto
wiznę. Obrachunek ten, jak już dawniej mówiłem, byłby nie-

Soitlesiessia giełdowe. 
Kłełdn pemańakK, 16 styczria. 

Poza, nowe listy zast 4% 83’,, płc. Poza. 
‘9% płc. Pozn. akcye banku p ow. — żąd.—Pozu. 
prow. — żąd.—Pozn 5% oblig. pow. 97% żąd- Pozn. 
Obry Pozn. 4*/,% obi. pow. 89% żądano

Żyto: na stycz. 53’/,, nlac., styc.-luty
luty-mar. 52°, pb, mar..-kw. '
kw.-maj 52% pł.

Okowita: (z beczką), wyp. 21,000 kwart, na

piowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12% tal. żd., na sty,
12, stycz.-luty 112%, płac, luty-marzec li'1,,, kwieć.-maj pj 
—Vu płac., maj-czerw. 12'/, żąd. % tal. płac. Olej lnian 
w miejscu 13% tal. płac. Okowita: 8000% Tralles w rniejs 
baz beczki 17—% tal. płc., z beczką na stycz. i stycz-luty 17 
ląd., '/„ plac., luty-marzec 17% pł. i żd '/, płc., kw.-maj 17 vohedr 
płac, i żąd, 5.„ pic, maj-czerwiec 17%—% płac, i żąd. % j 
czerw-lip. 18—17' '/n płac, i żąd., % plac., lipiec-sierp. 18' 3 j 
i żąd. ’/, tal. płac.

Sielda ws»i}«ł»w®lta, 16 stycznia.
Koniczyna czerwona, bez zmiany, poślednia 12- 

tal., średnia 13'/,—14'/, tal., piękna 16—17', tal., bard, i» roJ 
piękna 18’/,—% tal. Koniczyna iaia, bardzo żądana, 
ślodnia 18—20 tal., średnia 21—23% talarów, piękna 25,
27% tal., bardzo piękna 28—29 tal Żyto: 2000 funtów, 
bieżący miesiąc ceny stale, na stycz. 56, stycz.-luty 543| 
luty-marzec 51'/, żąd., marzec-kwiecień 54, kwieć.’ 
maj-czerwiec 54 tal. pic. Pszenica na styczeń 
żąd. Jęczmień: na styczeń 49'4 tal. żądano. Owies: 1 
styczeń 43 talar, żąd. Rzep na styczeń 95 talar, żądani 
Olśj rzepiowy ceny trochę słabsze, wypowiedz. 400 centna, 
w miejscu ll3.,tal. żąd., na styczeń li%, stycz-luty i luń 
marzec 11%,, kw.-maj 11’/,,, maj-czerw. 11%, wrzesień-paźtf,
12 talara żąd. Okowita: ceny słabsze, wypowiedz. 5,000 k» 
w miejscu 16% tab żąd. 16%, płacono, na styczeń i Sty; 
luty l63, żądano, kw.-maj 17%—tal. pł.
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Dnia 27 stycznia koiacya skład
kowa dla mężczyzn na salce Ba 
żaru. Początek o godzinie siódmój 
z wieczora. Zapisywać się można 
u Członka Dyrekcyi Wilde na do 
dnia 24 stycznia do godziny 6 
wieczorem, poczćm lista zamkniętą 
zostanie, a zgłaszający się późnićj 
nie będą uwzględnieni. Goście za
proszeni mogą być wprowadzony
mi za przedstawieniem ich Człon 
kowi Dyrekcyi, służbę mającemu. 
Na tę kolacyą Szanownych Człon
ków Koła Towarzyskiego Poznaii- 
skiego uprzejmie zaprasza (313)

Dyrekcya.

Obwieszczenie.
Konkurs nad pozostałością wdowy Bal-, . . —. .______ „ wy

biny Żołądkiewicz w miejscu został przez 
podział masy ukończonym (320)

Gostyń, dnia 9 stycznia 1867. 
Królewska Deputacya sądu powiatowego.

Leśnik żonaty, mówiący językiem pol
skim i niemieckim, w dobre świadectwa za
opatrzony, poszukuje miejsca od św. Woj
ciecha lub św. Janą Adres poste rest. A. 
S. Kobylin. [30 ]

Na targu:

list7 rent, 
obli g.

5 % obli g.
Bank, polak. 

52%mac., styc.-iuty oz»/, p as,, 
52% plac,, na wiosnę 52% płac.,

plac, luty 16%, płacono, marzec 16% płacono, kwiecie:
cz. 16 

16%
płacono, maj 16'/,, plac, czerw. 15% płac.

44i«ldn berlińgfcu, 16 stycznia.
Usposobienie giełdy dzisiejszej było przeważnie stałe,

jednak pojedyńczych tylko papierów był obszerniejszy.
Walory prashlo: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 99’/, płc

pstwa z r. 1859 (5%) 103% płac., Obi. pstwa (3’/,) 85 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,) 120% płc.

List, zast.! Zach.-prusk. (3%) 76% płac., dto (4%) 85’/« 
........... " ------ Llstypłac., dto (4%) 93% płac., Pozn. nowe (4%) 88% płacon. 

rent Pozn. (4%) 89% płc., Prusk. (4%) 90 płac.

obrót

Poż.
plac.

. , .0/
Walory aagraalozn® i Austr.-metal. (5%) 44% żąd. Poż 

naród. (5%) 52% płac., Losy z roku 1854 (4%) 56% żądań. 
Losy kred, i r. .1858 64% pł., Losy z r. 1860(5%) 63% pł. Losy 
z r. 1864 (5%) 38% pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 58% płc.’, 
Ros pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 91% płc., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 61% pł.. Polsk. eertif. Lit. A. po 300 zip. (5%) 
92 płc., dto cząstki po 500 złp. (4%) 91’/, żąd., Polskie' listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 61*', źd. Włosk. poż. (5%) 64’/* płacon. 
Amer. poż. (6%) 76%-%'pł. Akcye kol ieL :Kol.-mind. 144 płac.
Gal.-Kar.-Ludw. 83% płc. Austr. franc. 104’/, płc. Warsz.-wied.
61'/, pł. Banki ltd- Austr.-créd. mob. 60% płc , Pozn. prow. 100

%) 
hip.

Surs gotówki pap. gten.s Frdr pruski 113% plac., ldr 
111 płac., suwereny 6. 22'- "»»<• a ”—
5.10 płac., doll. 1. 110, plac., Zagr. bankn.

8 płac., nap. 5. 11'/, płc., półimper.
99% płc., Anstr. 

Dyskonto baabanknoty 76% pic., Ros. banknoty 81% płc. 
kswra 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—89 tal. poślednia 
galicyjska 80, biało pstra polska 85—86, piękna biała pelska 88
tal. pł., 2000 funt, na styczeń 82 nom., na wiosnę 83, maj-czerw. 
83% tal. płc. Zyto: 2000 funt, w miejscu 57%—58—%—'/,— 
5 a dIc.. noślftdnift .571/« tal. nłar... na strr/z *»7*1__.Vs płc., poślednie 57% tal. plac., na 3tycz. 57%—'/,, stycz-luty \ 
57, na wiosnę 56'/,--%—'/„ maj-czerw. 56'/,—%—’/,, czerw-lip.
57 tal. sprzed. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45—52 tal. 
galicyjski 48, szląski 49 tal. plac. Owies: 1200 funt, w miej
scu 26—29% tal., pośledni, czeski 27’|,, szląski 28—'/, tal. płc., 
na stycz. 28 żąd., na wiosaę 28%, maj-czerw. 29, czerw.-lipiec 
29% tal. nomin. Groch: 2250 funt, do gotowania i na paszę , 
52—56 tal. Rzep zimowy: 1800 funt. 86 tal. pł. Olej rze- I

On désire trouver une Institutrice, catho
lique, munie de bonnes recommandations qui 
ait fait ses examens, possède plusieurs lan
gues et soit bonne musicienne. Adreser fr 
poste restante Koźmin N. 2-______ [311]

Nauczycielka, Polka, egzamisowana, po
siadająca język francuzki, niemiecki i muzy
kę, poszukuje miejsca od Wielkiejnocy lub 
św. Jana. Wskaże księgarnia P. Reyznera

Poznaniu. [317]

Une Française
munie de bonnes recommandation désire 
trouver une place de gouvernante ou 
dame de compagnie S’adresser:

Mme. Drugulin, Breslau, 
315.] Ring 29.

Kalendarz CStełniiAsIii na rok
1867 ułożony przez Iga. Danielewskiego 
Józefa Chociszewskiego, zaw. około 30 ry
cin i kilku ważiych artykułów (mianowicie 
tyczące się zakładaniu towarzystw rolniczych 
i spółek pożyczkowych) jest w celniejszych 
księgarniach poznańskich i u nas do naby
cia za cenę 5 sgr. Kto wprost u nas za
pisuje odbiera loty bezpłatnie.

Dnniclewukiegn 
[285] w Chelmnio.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owios
Groch
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

piękna 
sgr.

96 - 98 
94 96 
70-71 
58—5.9 
33-34 
66—10 
j za 150 funt, brutto.205 194 180 sgr.

190 180 170 „
170 160 150 „

©leida szezeefińisU«, 16 stycznia
Pszenica: ceny mało zmienione, v/ miejscu 

żółta 78—87 tal., piękna 88%—89’/, tal, piękną 
91% tal., poślednia 78 85 tal. 83 -85 funt, żółta na 
88'/,—88—88% płac, maj-czerw. 88'/,—'/, tal. płacono 
Zyto ceny mało zmienione, 2t00 funtów. 54% 57tal., na sty«
54 żądano i pł., na wiosnę 55'/,—v, płr. % żąd, maj-czeri .
55% płacono 56 żądano. Jęczmień w miejscu 70 funt, mai ie°c 
chijski i pomorski 4-—50'/, tal. 69—70 iunt. szląski na wios» zką 0 
51 tal. żąd. Owies w miejscu 50 funt. 23—30 tal. 47—50 fum ancu 
na wiosnę 31% tal. żądano. Groch w miejscu na paszę 54-.
56 tal., da gotowania 57-69 tal., na wiosnę 58 tal. żąd. Olif11. : 
rzepiowy: spokojnie w miejscu 12 tal żąd, na slycze bają 
11% żąd., luty-marzec 11% pł. i] żądano, kwieć-maj 12', ' 
żąd. '/„ płacono. Okowita: bez zmiany,
16% płacono, z beczką 16%
%, płacono, na wiosnę 17, 
płacono. ’ ’ ” tgo 0

Na dzisiejszym targu : Pszenica 84—90 tal, żyto 54-maj i 
— 59 tal, jęczmień 46- 50 tal., owies 27—30 tal., groch 5<»ństl 
—60 tal., siano 15 -25 sgr., słoma 6-8 tal., kartofle li,,:«, 
—20 sgr. )&lat

■S/ieSiĘs-, warsss&wBfcu, 15 stycznia.
Listy zastaw. 100 rubb 80% płac.—Oblig. skarb, (rs. ¡60 .^1 

74'/8 żąd. — Akcje kolei żelaz. warszaw.-wied. 67 żąd. ~)tzą,d 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 55'/, płc.—Nowa poż. ros. z r. pi gU J

'1, Pc
1: bez zmiany, w miejscu bez becz! iHerA 
8 tal. płacona, na stycz. 16’/a żą( , 
7, maj-czerwiec 17%—%, talar-’"

1864 prem. 
59 żąd.

(5%) płc. — Listy likw. (4% 58% płaejjgr,
yczn
js’<i 
rzyp 

Dol lian

Piekary Ko 13 b. i kuchnia, ta-

Nadesłano.
— Vossische Z tg ogłasza następującą wialomość: 

pytywania o grunta Stowarzyszenia Westend mają być tak znaj“ , 
czne, mianowicie ze strony pensyonowanych wyższych wojsko- ' 
wych i urzędników, iż spodziewać się można rych-ej sprzedaż] BZWi 
pierwszego okręgu i całkowitego jego zabudowania jeszcze w bić Wę 
żącym roku. Dyrekcya tymczasem wstrzymała na teraz dalszi 
s rzedaż aż do 1 lutego, raz ponieważ subskrypeya na akcyi 
resp. wygotowanie, kontrola i przekazywanie asygnacyi tymcza-k. 1 
sowych zajmuje cafą czynność, powtóre ponieważ wyznaczone ni ój U 
dzień 29 bm. zebranie walne akcyonaryu/zów ma ustanowić dal ¡b 
szą cenę sprzedaży. [314]

iy D

kże stajnia i wozownia do wynajęcia. [319]

Wszystkie bawełniane towary jako to: iwycl
szyrting;, dymkę, barekan,.,.AP 
perlai, perkaliki itd. ï .

sprżedaję po cenach zniżonych. k0Ilc

Szanownym Panom obywatelom 
ziemskim niniejszem uprzejmie do
noszę, iż od 1 lutetfo rb. 
trudnić się będę prOiiadSP 
niem i urmądsaniem 
oneznrń,

Listy do mnie adresować pro
szę Poznań, Nowonuejski Rynek 
No. 2, 1 piętro. (244).

Juliusz Sypniewski.

Posada burmistrza w mieście Wrześni, 
z pensyą roczną 600 tal, zawakowala. Oso; 
by uzdatnione i władające obu językami 
krajowemi, zechcą się łaskawie zgłosić w li
stach frankowanych do przełożonego repre
zentantów miasta Dr. Vabernnekiego, 
najpóźniej do 1 marca rb.[270J

Uprasza się bardzo znanego, mtodegu pą- 
na, który przed tygodniem w kasie teatru 
zażądał lornetki, która mu natychmiast 
wręczoną zostaia, aby takową w temże miej
scu lub na Malej Rycerskiej ulicy 4 oddal.

[322) Wllke, sługa teatru.
Austępiąjąee uowoèel otrzymała 

poleca księgarnia Ludwika flSerzbaoha

Bardzo korzystną dzierżawę wskazać mo 
że refli-ktującym hr. Plater, ulica Berlińska 
No. 14 w Doznaniu. [19]

w Poznaniu przy Placu Wilhelmowski nr. 8: 
Kwlet Pr. inolemlr, popularna nauka wy

chowania 20 sgr.
Kraszewski I. J., wieczory Drezdeńskie 1 

tal. 15 sgr
Kraszewski I. J., kartki z podróży 1858— 

64 r. 3 tal. 10 sgr.
Ludzie 1 ludziska, życie i wegetowanie 

15 sgr. 

Lokal, składający się z kilku pokoi, gdzie 
już przeszło 20 lat egzystuje szynk i restau- 
racya, jest od 1 kwietnia rb. do wynajęcia 
Bliższa wiad. u gospodarza ul. Jezuicka 11

[318]
Młyn wodny o trzech gankach z 

przyrządem do jagieł i perłowej kaszy, z 
olejnią, domem mieszkalnym, budynkami go- 
spodarczemi, ogrodem warzywnym i owoco
wym jest do wydzierżawienia od 1 kwietnia 
rb w Dom. Radzyny, % mili od dworca 
kolei żelaznej Szamotuły odległóm. O wa 
runkaeh dzierżawy można się dowiedzieć w 
miejscu. ___ _____________[191]

Nakładem A. Werek«u®ister w Ber
linie (Komis. Kud- Weigel w Lipska) 
wyszło co dopiero i nabyć można przez wszy
stkie księgarnie:

Das Westend
und die Wohnungsfrage
Gwoli zoryentowania się dla tych co w tto-zoryentowania się 

warzystwie Westend przez subskrypeye na 
akcye (zamknięcie jej dnia 24 stycznia) lub 
przez kupno gruntów udział mieć chcą.

Cena broszurki 5 sgr. [173]

Kolej marcłiijslio-poznańska, jjL
zostało założenie kolei zelaznéj 

Zbąszynia na Cylichowo i Kro-
Uhsjwyżsseym rozfc.»zean gabinetowym zatwierdź,onćm 

z Frankfurtu n. O. na Świebodzin (Schwiebus) do Poznania z linią poboczną ze 
ano do Gubna. Kolój ta przedstawia się

1) w linii poznańsko-gubeńskiój jako niezbędne nowo utworzone ogniwo wielkiego łańcucha, który, zaczyna
jąc się w KoSonii a idąc na Kassel, Halę, Gubno do Torunia resp. .WarsKa- 
wy, zakończy się w Petersburgu, na przestrzeni z Hali do Kassel już się buduje a na prze
strzeni z Gubna do Hali wykona się przez towarzystwo kolei żelaznśj magdeburgsko-lipskiej i prawdopo
dobnie równocześnie z koleją poznańsko - gubeńską otworzoną zostanie; droga je Warszawy do 
B&olouii skraca się przez to o jakie 30 mii.

2) W linii z Poznania do Frankfurtu jest takowa przy skróceniu O mil bezpośredniśm połączeniem 
obydwóch miast a dla połączenia Królestwa dolskiego i Kosy i z Keriinem i Hatn- 
burgirm uznana jako nieodzownie konieczna.

3) Na przestrzeni z Cylicbowa do Krosna jest takowa przeznaczona do, rozpoczęcia dawno pro- 
jektowanćj kolei z Idgnicy na Głogów, Nieusalz do Zielonej Góry, która tworzy 
konieczny ciąg dalszy i uzupełnienie kolei wrocławsko-freiburgsko-frankenstein- 
sko-łignłekł^f a gwoli dalszego rozwozu dolnoszląskich węgli uznaną została przez rząd za nader 
ważną i za konieczną potrzebę.

Ogłaszamy niniejszóm, iż sprzedajemy jeszcze resztę
400,000 tli. akcyi zakładowych (Stamm-Actien) ä 80°|o,
500,000 tai. 5°|0 zakładowych akcyi z prawem pierwszeństwa (Stamm-Prioritäts- 

Actien ä 95°|O-
Przy subskrypcyi na akcye należy natychmiast deponować 10 pet. w gotówce lub papierach w kursie bę

dących. Oprocentowanie wpłat w gotówce 4 pet. u akcyi zakładowych a 5 pet. u akcyi zakładowych z prawem 
pierwszeństwa rozpoczyna się z_dniem_wpłaty. Pełne wpłaty są dozwolone. (116)-

Pp. llirscllfeld i Wolff w Poznaniu upoważnieni są do przyjmowania subskrypcyi.
F- W- Krause i Sp. dom bankowy w Berlinie.

Do nadchodzącego ciągnienia
wielkiej

państwowej loteryi 
pożyczkowej

z wygranemi flor, ii O 0,000,
50,000, 15,000, W,©O© 
2 razy 5,©i?O, 3 razy 3,000, 
6 razy 1OOO, 15 razy 500, 
30 razy 4! ©O, 74« razy 14L*ś 
poleca podpisany tegoroczne losy 
z pretensyą, do wyżej wymienio
nych wygranych po 3 i a. i. za 
sztukę, 10 tal. za 6 sztuk i pro
si o rychłe przesyłanie zamówień. 
Plany i wykazy bezpłatnie i fran.

Chr. Ch. Fuchs,
(¡26) w Frankfurcie n. M.

22,000 losów 
11,352 wygrane

30 000 tal., 20,000* 10,000 tal. Itd.
Ciągnienie dnia 28 stycznia rb. (w tvm 

miesiącu) krwi, pruskiej 139 
osnabruksklćj

loteryi krajowej
', los 8'/, tal.; do wszystkich 5 klas 

16», tal.,
* j losu 1 tal.;’183, sgr. do wszystkich 

5 klas 8% tal.
Jak wiadomo, jest to najpomyślniejsza 

loterya pod gwarancyą naszego wyso
kiego rządu.

Oryginalnych losów po cenach planem 
przepisanych, urzędowych wykazów i 
planów dostać można za pośrednictwem 
mojój kolekcyi.

Hermann Bloch
[242], w Szczecinie,

dom loteryjny i bankowy. I
Najnowsze

wachlarze balowe,
ftznlikl, rękawiczki, agrafy 
grzebienie u

Br. Korachdw,
[321] Rynek No. 40.

Dla pp, właścicieli gorzeSni.
Fabrykantowi towarów miedzianych p. A. Fineeke w Czempiniu pod 

Poznaniem zaświadczam niniejszem, iż wykonaną jego wedle systemu Nóhringa, 
patentowaną Kolumnę <io ozyszozenla 1 klarowania okowity (Entlutierungs- und 
Entfuselungs-Colonne) tylso polecić mogę. Używam takowćj od trzech tygodni, 
usunąwszy kolumnę Reimanna z trzema talerzami (Becken), która około 6 lat stała; 
potrzebuję teraz połowę wody i czasu, oszczędzam przeto w^ele opału 

Anit Neuendorf pod Oderbergiem w. M. dnia 14 stycznia 1867.

[312] F. Karbe.

w
poiizięl

Publiczne podzię cwanie.
Czuję się zobowiązanym do złożenia publicznego podziękowania

Prześwietnej Dyrekcyi Towarzystwa zabezpieczenia od
ognia w Witonie, reprezentowanej tu przez ajenta jeneralnego 
pana A»'Ołi« SSa«lt, za to, że mi takowa poniesioną przy wszczętym u mnie 
pod dniem 8 m. b. pożarze szkodę rychło 1 bez wybiegów
— które w takich razach są zwyczejnemi, — wynagrodziła.

Mullackshausen pod Poznaniem, 10 stycznia 1867.
[316] ŃepomncenPeprzyckiy właściciel.

Obwieszczenia
wszelkiego rodzaju

we wszystkie niemieckie, fi.inenskie, angielskie, rosyjskie, 
duńskie, Itollenderskie, szwedzkie i t. d. gazety umieszczają się bez
zwłocznie za ceny oryginalne, bez obliczenia porto lub innych wydatków 
a przy większych ilościach daje się stósowny rabat za pośrednictwem

faióra anonsowego
Engenicgo Forta w Lipsku.

mr* Najnowszy katalog gazet z taryfą inserat udzielam na żądanie gratis 
i franco.

Biiefeldzkie, szląskie 1 saskieBÓO 
płótno, stołowizna, cwyliehfeze 
i płótno na wsypy i pościel..,,,;,

po cenach umiarkowanych.
F. W. Mewes,

[324] Rynek No. 67.
Sprzedaż drzewa sosnowego, bu

dulcowego, porządkowego i o-
patowego odbędzie się przez licytacyj 
dnia 18 lutego 1867 o godzinie 9 rano v 
Dom. Skóraezew p. X ążem. [177]

Jasienie boraków olbrzymich
gatunku żółtego jako też białego szefel po 
7% tal. mackę po 15 sgr. sprzedaje 

[125]. </. Hcioac
właściciel folwarku w Kłecku.

Ciąg
72,

wila
z roku 1862, 1863, 1865, które sam na Wę-P'§h 
grzech od producentów zakupiłem, edehra-iteś’ 
łem i polecam_takowe. fran

[308]
A. Stanowsht,

liandel wi«» w Ostrowie.

Pierwszą przesyłkę, osobiście w
Hamburgu i Bremie zakupionych

pratt dśEiwycIa
cygar hawańskich

w rzeczywiście nader wyboro
wych, pięknych gatunkach,

składającą się z około 25 rozmai- 
tych gatunków i w tyluż formach 
w cenie od 25 do 100 tal. za tysiąc, 
odebral i poleca skład prawdziwych
hawańskich, hantbnrskich i hre- 
meńskicli cygar en gros et en 
détail ‘ (310).

ïztèra Colina
róg Berlinskiéj i W. Bycerskiéj ul.

Świeże ostrygi
[168]____ _ w Maawree.
Atąjlepszy, jasny jak woda

olej skalny
poleca po cenie najtańszej

Izydor Ilsisä-S«,
[325] Plac Sapieżyński No. 2.
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do smarowania machin
poleca w najwyborniejszym towarze

po 14 tal. cent 
Adolf Asch, [323]

przy ul. Zamkowej 5, w blizkości Rynku.
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Nakładem i esefonkami Ludwika Mörsbach» w PÖnumüT W
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